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Przegięć polityczny.
Lwów 13 tuuja

Nadzwyczaj prędko i pomyślnie skończyła 
«e w Belgii czynność, którą możnaby nazwać 
wstępem do rewizyi koustytucyi. Wbrew wszyst 
kim ponurym przepowiedniom, ani gabinet nie 
uP»dł, ani się parlament nie rozbił na mnóstwo 
sprzecznych ułamków, ani nawet ulica nie wy
wierała Dacisku na izbę prawodawczą. Jak się 
zdaje, ta ostatnia okoliczność najbardziej się 
przyczyniła do pomyślnego załatwienia sprawy, a 
znow ta wstrzemięźliwość ulicznych agitatorów, 
trybunów ludu, tłómaczy się z jednej strony re
akcją w opinii publiczn j, wywołaną ostatniemi 
zamachami anarchistów, z drugiej zaś strony 
energią burmistrza stolicy, który zakazał wszel
kich pochodów i tłumnych zgromadzeń na terry- 
torjum  miejgkiem Konstytucja państwowa nie 
zabrania żadnych zgoła manifestacyj publicznych, 
byle gwałtów nie było, zostawia jednak swobodę 
gminie, jako właścicielce danej miejscoweści, p o 
zwalać albo nie pozwalać na te manifestacye. 
Otóż gmina stołeczna, mająca swój wyraz w ra
dzie miejskiej, uchwaliła zakazać wszelkich zbie
gowisk, a to ze względu na wyjątkowe usposo
bienie umysłów. Gwardyi miejskiej wydano odpo
wiednie rozkazy o tyle Burowe, że burzyciele 
Woleli się nie narażać. Trwał tedy wzorowy spo
kój, deputowani nie obawiali się napaści i z całą 
swobodą przystąpili do rewizyjnych robót. Szło 
PrzedewHzyatkiem o orzeczenie, czy rewizya kon- 
stytucyi jest potrzebna, a następnie o wskazanie 
Paragrafów, które powinny być zmienione w tym 
duchu, jaki wywołał całą tę sprawę, t. j. w du
pku demokratycznym. Rząd ułożył projekt zmian 
i dodał nowy parę graf o referendum królewskiem 
ó ezm ian  zaprojektowanych wszyscy mniej więcej 
byli z&dowolnieni, ale na referendum królewskie 
Ulało kto się godził. Demokraci, aż do najskraj
niejszych odcieni, utrzymywali, że referendum 
właściwie niweczy doniosłość zmian wszystkich, 

przywileje butżoazyi przenosi na k ró la , 
utórego władza ogromnie się zwiększy. Na
tomiast burżoazya i arystokracja podnosiły, że 
Przez prawo referendum postawiona będzie wła
dza królewska w konieczności używania takich 
arodków, jakiemi się posługiwali wszyscy wybrań
cy tłumów, zaczynając od cezarów starego Rzy- 
uiu, a kończąc na Napoleonie III. Jednakże król 
oświadczył z całą szczerością, że chociaż bardzo 
Pragnie rewizji konatytucyi w duchu demokra
tycznym, wszelako odrzuci ją , jeśli nia otrzyma 
Prawa referendum, albowiem uważa je  za jedyną 
klapę bezpieczeństwa zarówno od wybuchów we
wnętrznych, jak od zagranicznych wpływów na 
Wybitnych deputowanych. Kraj rządzony demokra 
tycznie podobny jest do wozu toczącego się po 
bardzo stromej pochyłości; rozpędu jego nic nie 
będzie wstrzymywało, bo nigdy nie zabraknie nie- 
zadowolnionycb, którzy od zmian państwowych 
będą Bię spodziewali zmian osobistych Potrzeba 
tedy koniecznie hamulca, a niem może być jedy- 
uie władza królewska zbrojna w referendum, sto
l c a  nad stronnictwami, wpatrzona tylko w ogół 
interesów państwowych. Jak okręt nie może być 
bez kapitana, a kapitan nic nie zdoła bez kom
pasu, tak kraj rządzony demokratycznie, to jest 
przez bezimienne, nieodpowiedzialne przed histo* 
ryą masy, nie może istnieć bez jakiejś stałej siły, 
Btojącej na straży powszechnego dobra, albo już 
choćby tylko życia. Wielki, liczny naród może się 
narażać na niebezpieczeństwo, wynikające z braku 
takiej siły, bo jakaś zewnętrzna katastrofa nie 
zdoła go od razu pochłonąć, da mu czas do na- 
jnysłu i obrony; ale naród mały, zamknięty w krai
ku, który jednego dnia można przejść z końca 
w koniec, nie będzie miał czasu na otrząśnięcie 
Bię z chaosu wewnętrznego i odrazu wpadnie pod 
°bcą przemoc. Więc nie przez ambicyę, ale w in 
teresie bezpieczeństwa ojczyzny władza królewska 
musi żądać prawa referendum

Tak wykładał siwy król niezliczonym depu- 
tacyom, które się udawały do niego w tej spra
n e .  I  nareszcie poglądy jego przeniknęły wszyst
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kich, a przynajmniej większość narodu. Dokładnie 
określono, w jakich wypadkach prawo referendum 
może przysługiwać królowi i paragraf ten zgodzo
no się wstawić do nowej konstytucyi.

Ze wszystkich innych zmian projektowanych 
przez rząd jeszcze tylko jedna natrafia na opozy- 
ćyę ale nie zasadniczą, jeno raczej z życzenia 
aby inna była Btylizacya tej zmiany Paragraf 47 
postanawia, że wyborcami są właściciele ziemi 
której wartość wynosi najmniej 150 franków, albo 
obywatele opłacający wszystkich razem podatków : 
30 fr. w gminach mających do 5.000 ludności, 42 fr. 
w gminach od 5 do 20 tysięcy luduości, 60 fr. w gmi
nach ludniej izych niż 20.000. Obliczenia ludności 
będą się odbywały co lat dziesięć. Otóż może się 
stać, że w skutek wzrostu ludności ktoś mający 
przedtem prawo wyborcze nagle je  utraci bez 
żadnej winy, * z tej jedynie racyi, że nie moie 
więcej płacić podatkow. Aby tego uniknąć bodaj 
w części rząd proponuje takie postanowienie; 
„jeśli gmina w skutek wzrostu luan ści przejdzie 
do kategoryi tych miejscowości, w których trzeba 
więcej płacić podatku, aby zachować prawo wybor
cze, to tego prawa nie traci niat, dopóki nie zmie
ni mieszkania*.

Trzeba przyznać, że takie postanowienie nie 
mo*e zadowolnić, bo zmiana m eszkania zależy 
nielylko od zmienionego stanu majątkowego, ale i 
od innego zajęcia. Niech jakąś fabrykę przeniosą 
na deugi koniec miasta, to oczywiście i wszyscy 
zatrudnieni w niej posuną się za nią na inne 
mieszkania. Jest tedy propozycya taka: .N abyte
go prawa wyborczego nikt nie traci, chyba w sku
tek wyroku Bądowego za naganne tycie lub hań 
biący po-tępek*. Ale i takiej styli zacyi przyjąć 
nie można, bo tłumy socjalistyczne otrzymałyby 
wsparcie z kas międzynarodowej anarchii na je 
dnoroczne opłacenie podatku, a potem już n ;c 
nie płacąc przez całe życie, miałyby prawo wy
borcze, . . . . .

Ale ta kwestya jest podrzędna i już ostatnia. 
W tych dniach będzie ona jakoś załatwiona. Na
tenczas cały projekt poprawek konstytucyjnych 
będzie odesłany z izby deputowanych do senatu, 
a gdy i on przyjmie projektowane zmiany, wów
czas nastąpi rozwiązanie obu izb i wybór nowych 
jeszcze podług starego regulaminu Te nowe złą
czą się w konstytuantę, która przeprowadzi o- 
statnią korekturę zmian. Potem król je sankeyo- 
nuje, a wtedy znowu ob;e izby będą rozwiązane 
ł zaczną się wybory już podług nowej konsty- 
tucyi.

Konstytuanta ma być wybrana jeszcze w 
maju, jeśli nic nie stanie na przeszkodzie, a pod
czas lipcowej kanikuły pierwszy raz prawie cały 
naród powołany będzie do głosowania w paÓBtwie, 
urządzonem ściśle podług recepty demokratycznej. 
Obaczymy, co to będzie.

Na cesarza Wilhelma II znowu bij zabij w 
całych Niemczech. Liberałowie i postępowcy da
rować mu nie mogą, że szeregowca Lucka, który 
stojąc na warcie zabił pijanego napastnika, pod
niósł do godności podoficera i przed całym puł
kiem podziękował mu za sumienne spełnienie o- 
bowiązku. Liberałowie mówią, że jeśli Liick 
spełnił tylko swój obowiązek, bądź co bądź nad
zwyczaj dla wszystkich niemiły, to po cóż go tak 
ostentacyjnie chwalić i nagradzać? Teraz każdy 
żołnierz gotów jest taką drogą sięgać po awanse. 
Śledztwo! — wołają dalej liberałowie — co zna
czy takie śledztwo? Wszakże szyldwach stoi nie
raz w odludaem miejscu, więc może pchnąć ba
gnetem przechodnia tak, żeby go trupem  położył, 
i następnego dnia zażądać awansu!

Jest to gadanie niedorzeczne. Nikt dla po
chwały przed frontem nie będzie mordo Tał nie 
winnych ludzi, a gdyby i znalazł Bię taki łotr, 
to śledztwo wojenne, o wiele snrowsze od cywil
nego, zawsze przecież rozpląta wypadek. A Ba- 
motny szyldwach, stojący na straży dynamitu, 
arsenału, albo skarbu, nie może wdawać się w 
perswazye, ani prawić morałów napastnikom, jeno 
musi odrazu użyć broni, bo inaczej sam będzie 
zabity. Wszak już bywały takie wypadki.

Konserwatyści za co innego gniewają Bię na

cesarza Jak wiadomo, czynią oni lekką opozycyę 
radow i, pokazują zły humor. Otóż był jakiś 
wielki obiad. Przed cesarzem siedział przy stole 
sęfciwy wódz konserwatystów p. Rauchhaupt. Ce- 
asfz sam kolejno pił za zdrowie wszystkich o- 
bfcnych, pominął tylko Rauchhaupta. Więc sta
rzec-się rozgniewał i na drogi dzień nie chciał 
iśc na naznaczoną mu audyencyę. Dygnitarze 
rządowi uprosili go jednak, aby poszedł. Więc 
przybył na audyeucyę, która była bardao liczna. 
Cesarz wyszedł, stanął przed Rauchhauptem i 
rzekł: „Ja, ja, mein lieber, suprema lex regiB 
voluntasl“ Potem się obrócił na pięcie, podszedł 
do jakiegoś pana von E ffi i rzekł głośno: ,No, 
staremu Rauchhauptowi należycie zmyłem siwą 
głow ę!“

O.óż ten wyprdek mocno dotknął kuuserwa- 
tystow. Rauchhaupt opowiedział cały wypadek na 
posiedzeniu Btronnictwa i rz e k ł: .Cesarz za młody 
je3t, żeby m ał myć moję siwą głowę. Nie mogę 
pracować dla kraju w takich waruukacn.* Lecz 
stronnictwo jednogłośnie stanęło po jego stronie 
i uprosiło go zostać na cz»le obozu. Zdarzyło 
się, że wnet potem hr. Eulenburg udał się do 
konserwatys‘ów z propozycyą zgody z rządem. 
Stronnictwo postawiło tak ciężkie warunki (miedzy 
innemi dymisji ministra Herrfurtha), że prezes 
prusYiego gabinetu zerwał rokowania.

Tak konserwatyści przeszli do opozycyi.

io ro s p o n d e n e y e .
Wiedeń 11 maja.

(/■) Mówi się „Wiener Verkehrs-anlagen,u 
a myśli się: waluta. Jakkolwiek zajmującą może 
być debata nad wiedeń ikiemi ustawami, jakkolwiek 
znakomitą jest dwugodz nna mowa ministra han
dlu, jakkolwiek rozmaici skrajni i przy tej sposo
bności się popisują, to przecież debata ta  nie obu
dzą, nawet tutaj, zbyt wielkiego zajęcia, a to z 
dwóch powodów. Naprzód rzecz jest znana, a uchwa
lenie jej pewne, powtóre zaś wszystkie umyBły są za
jęte czem ianem: walutą, relacją, konwersyą, po
życzką i tym srogim losem, że może do samego 
końca lipca wygrzewać się będzie Rada państwa 
w stołecznem słońcu.

Dzisiaj obiegają, a ze stemplem wcale wia- 
rogodnym, iDformacye o tem, jakie to będą nowe 
pieniądze. Otóż mają być następujące: ze złota: 
sztuki o 20  i 10 koronach; ze srebra: dwie, je
dna i pół korony; z n ik lu: 20 i 10 groizowe; 
z miedzi: 2 i 1 groszowe. Sztuki niklowe na 20 
i 10 gro°.zy będą miały obwói karbowany dla ła 
twiejszego rozróżnienia ich od monet srebrnych. 
Na monetach srebrnych będzie jako ozdoba kłos, 
na niklowych wieniec wawrzynowy. Grosz, czyli 
heller będzie Bię nazywał po węgiersku: / l le r ,  co 
znaczy mały, zdawkowy pieniądz. Tę samą nazwę 
przyjmą od biedy Serbowie, Kroaci i Rumuni. Po 
polsku będzie zapewne nazywał się grosz albo 
szeląg, ale jak będzie po rusińsku. i po włosku ? 
Szkoda, że nie zatrzymano utartego centa, który 
jednakowo brzmi we wszystkich językach.

Klub konserwatystów uchwalił nowellę do 
ustawy o Bzkodacb elementarnych. Zmiany, które 
nowella ma wprowadzić, są następujące: odpisanie 
podatku gruntowego następuje ilekroć bodaj czwar
tą  część zbiorów zostanie zniszczoną Ta* sama 
zasada co do laHÓw. Przy ziemiopłodach następuje 
odszkodowanie w takim stosunku: przy zniszcze
niu czwartej części aż do połowy następuje od
szkodowanie wynoszące 25°/0 podatku; przy znisz
czeniu aż do trzech czwartych 75% podatku, przy 
zniszczeniu całości — podatek cały. Przy poża
rach lasów ma być wyrachowany przeciętny w ek 
drzewostanu, według którego w powyższym sto 
sunku odpisanie następuje. Oznaczenie odpisania 
następuje najdalej w trzy miesiące po przędło te 
niu wyników oszacowania- Jakie mają być dalsze 
losy tego wniosku, nie wiadomo.

Do oddziału polskiego na wystawie nadeszło 
kilka skrzyń okazów, nadejdą też zapewne pam iąt
ki po pierwszych kompozytorach i autorach, tak, 
że oddział ten będzie dwa razy obfitszy, niż o 
b renie. Z tego też powodu i wydanie katalogu 
musiało się opóźnić. Wydany dotąd ogólny kata

log wystawy jest raczej poglądowym tylko, zawie
ra ogólne zarysy, pewne szczegóły wybitne, do
kładny zaś katalog wyjdzie zaledwo w czerwcu. 
Będzie w nim już objęty i oddzir ł  j olski. Okazów, 
które nic są niezbędne, nie mógł komitet polski 
zamieścić i zwróci je  właścicielom; nie ma bo
wiem miejsca O miejsce zaś obszerne nie mógł 
się komitet dopominać, gdyż widział, że okazy, o 
których nadesłanie uprasza), wcale nie nadchcdzą. 
Odnosi się to także do tych niewieln utworów 
muzycznych i kilkudziesięciu książek, które całej 
naszej literatury muzycznej i teatralnej reprezen
tować nie m ógł/, ani też być okaz*nemi jako wzo
ry wyjątkowe. Przy oddziale poi kim jest dwóch 
osobnych dozorców Polaków.

Wczoraj otwarto już teatr maryonetek. Na 
re3 tau racy ę  francuską mnożą się skarg i; za naj
zwyklejszy obiad z trzech potraw zapłaciło towa
rzystwo złożone z 7 osób 110 zl.; inne towarzy
stwo zapłaciło za gęś 16 zł.

Deszcz i deszcz, że rrzpacz bierze; w tea
trze wystawowym trzeba siedzieć w paltotach, a 
w parku błoto,

Berlin 10 maja.
(:) Bardzo niepolitycznie postąpił p. Euge

niusz Richter, podnosząc w Bejmie zupełnie nie
zręcznie sprawę przebudowy zamkowego kw arta
łu . Ten deputowany coraz bardziej skłania się ku 
antysemityzmowi, odkąd przegrał proceB z ja 
kimś izraelitą-dziennikarzem i odkąd ten prąd 
stał się dość modnym. Chciał tedy swą interpe
lacją  w Bejmie o projekcie przebudowy zamkowe
go kwartału popsuć szyki spekulantom, ale unio
sła go zwykła Krewkość i całkiem niepotrzebnie 
nagadał o jakimś „pobocznym rządzie®, mającym 
jakoby silny wpływ na ceBarza, obalającym mini- 
Btrów i spekulującym na kieszeń publiczności, 
p o d a ł w końcu, że samych ministrów uwala za 
ludzi honorowych, którzy nie mają nic wspólne
go z teuii obskurnemi indywiduami z „poboczne
go rządu®. Jakże w takim razie wygląda ten, 
na którego, wedle słów Richtera, mają wpływ 
owe obskurne indywidua? Dodać należy, że le
genda o pobocznym rządzie jest niedołężnym wy
mysłem. Był projekt przebudowy okolic zamko
wych, bo chciauo dać zarobek dumom prostych 
robotników, napływających do stolicy. Ten wzgląd 
wszędzie dziś kieruje rządami w większym lub 
mniejszym Btopniu. JeBt to niezaprzeczenie sztucz
ny, więc niezdrowy sposób wywoływania ruchu e- 
koaomi;znego, ale komec końców: cóż robić? 
Przecież tu  nie szł > o wyrzucanie podatkowych 
pieniędzy. Fundusze byłyby zebrane z dobrowol
nych datków ludzi mijętoych, z lotcryi między 
zisobnem mieszczaństwem, szlachtą i arystokra- 
c y ą , a prosty wyrobnik miałby zapewnioną pracę, 
a więc i chleb. Zatem, nie było w tem mc z łe 
go. Nie obeazłoby się bez apekulacyi, ale to 
rzeez inni, którą każdemu wolno jak  najmocnioj 
zwalczać- Przeiewszystkicm zaś cesarz znalazł 
się w tej sprawie zupełnie jak Piłat w credo, bo 
on zaledwo tyle wiedział, jak każdy inny, że w 
sferach mieszczańskich jest projekt przjrbudowy 
aamkowych okolic.

Nie dziw tedy, że go dotknęła nspaść nie
tykalnego poiła p. E. Richtera. Ale w ogóle do
strzegamy, że pewne sfery rozpoczęły jakąś kam 
panię przeciw cesarzowi: dziennikarstwo liberal
ne ze wszyatkiemi odcieniami swemi aż do socja
listycznego, stara się go zdepopularyzować. Oto 
znow u, jakiż to ono hałas zrobiło z tego powo
du, że cesarz kazał awansować grenadyera Lucka 
na pidoficera za to, te  stojąc na warcie, zabił 
jednego z dwóch napastników, którzy w nocy 
chcieli mu broń odebrać. Surowe śledztwo mili
tarne udowodniło, że Liick postąpił zupełnie 
podług regulaminu. Może zły regulamin, ale Liick 
postąpił dobrze. Dzienniki wymyśliły, że cesarz 
ściskał Bię z Ltickem za rękę, zaprosił go da o- 
fiesrskiego kasyna i tam pił z nim szampan. 
Wszystko przekręcone! Był Liick na warcie przy 
oficerskim kasynie, gdzie właśnie o nim cesarzo
wi mówiono, jako o już uwolnionym z pod śledz
twa. Więc istotnie kazał go cesarz przywołać, 
sam go wypytał, jak  to było i potem awansował,

Albo znowu drugi fałsz, wymyślony na zmartwie
nie Poiaków dm iosły tutejsze 1 beralne plotkar
ki, że cesarz chce, aby w roku przyszłym obcho- 
dzoro w Poznańskicm uroczyście stuletni jubile
usz przyłączenia tej naszej dzielnicy do Prus i 
że sam zjedzie na to pruskie święto. Nie ma w 
tem ani cienia prawdy. Słyszałem, że liberałowie 
niemieccy, toczący się w Pozuańikiem polskim 
chlebrm, zamierzają urząazić zopkę jubileuszo
wą, sądzę jednak, żc‘ to rządowi uie sprawi przy
jemności.

Ta kam ;auia drażui nerwowego cesarza i 
rozgorycza go. R id  szuka innego powietrza za 
murami stolicy. Więc wkrótce wyruszy d ) Gdań
ska, potem pojedzie do Londynu, gdzie w 
Buckinghamikim pałacu zabawi kilka dni, jako 
człowiek prywatny, a później zapewne na Lo- 
foteny.

Tymczasem sejm pracnje jak maszyna pa
rowa,' aby przed Zielonemi Świętami rozpocząć 
wakacye. Wkrótce będzie w nim ciekawa roz
prawa, która zdecyduje o przyszłej,postawie cen
trum  w Btosunku do rządu. Rzecz jest taka: w 
komisyi znajduje się projekt rządowy, aby w pro
testanckich kirchach nic nie płacono za chrzty, 
śluby i zapowiedzi zarówno w rdzennych prowin- 
cyach pruskich jak w ewangelicko-luterskich kir
chach Szlezwiku i Holsztynu, zaś pastorowie po
bieraliby odpowiedni ekwiwalent ze skarbu pań
stwowego. Bardzo to piękne, ale powinno być 
zrobione dla wszystkich wyznań, bo w przeciwnym 
razie protestantyzm miałby nową uprzywilejowaną 
pozycyę i garnąłby do siebie ludzi obojętnych na 
różnice wyznaniowe. Więc w komisyi centrum 
poBtawiło odpowiednią zmianę projektu, jednak na 
nią nie zgodził się reprezentant rządu, motywu
jąc swą opozycyę brakiem funduszów. Po stronie 
reprezentanta rządowego stanęli liberałowie i po
stępowcy. NatcnczaB konserwatyści postawili wnio
sek pośredniczący tej tre śc i1 „Sejm przyjmuje 
projekt rządowy, lecz zarazem wyraża nadzieję, 
że rząd przedstawi projekt zniesienia takich sa
mych opłat we wszystkich kościołach pokrewnych 
ewangielickiemu, istniejących w kraju, oraz w ka
tolickim, a to po porozumieniu z właściwemi or
ganami kościelnemi.* Proszę zauważyć, źe w tym 
wniosku nie dano rządowi terminu, w którym po
winien wnieść ów projekt drugi, nawet nie we
z w a n o  rządu, aby się tą  sprawą koniecznie za
jął, lecz tylko w y r a ż o n o  n a d z i e j ę ,  żc się nią 
zajmie. Pomimo tego liberałowie z postępow
cami odrzucili ów wniosek. W Bkutek tego cen
trum głosowało przeciw projektowi. Będzie tedy 
w pleuum gorąca utarczka, po której centrum 
może przejdzie itanowczo do opozycyi. Będzie 
to fatalne dla projektu podatkowych reform, które 
M-quel przygotowuje na jesienną sesyę. Mają one 
dać skaroowi kilkadziesiąt milionów dochodu, 
czego bardzo potrzeba, bc nio ulega żaduej wąt
pliwości, że miniBter wojny zażąda powiększenia 
Biły zbrojnej i żo w ogóle w jesieni zacznie s ę 
wielki ruch militarny.

Sejm prz6d wakacyami załatwi jeszcze jednę 
sprawę. Są w PruBach rody dawniej panujące, do
tychczas wolne od płacenia podatkow na równi 
z królewską rodziną. Tu wolność jest niejako ich 
majątkiem dziedzicznym — o tyle są bogatsze. 
Zdawna było to solą w oku radykałów. G irdło- 
wali więc dopóty, dopóki rząd nie zdecydował b ę 
załatwić tej sprawy. Więc wniósł projekt indemni- 
zacyi tycb rodzin. Będzie obliczone ile one po
winny płac ć podatku i otrzymana kwota, pomno
żona przez 13*/,, będzie im wypłacona tytułem 
wykupua prawa wolności od podatków, Postępow
com, socjalistom, wszystkim duchom antaliberal- 
nym bardzo się to nic podoba Oniby chcieli dar
mo zabrać to prawo, ponieważ ono nie ira przy
sługuje, ale takim konserwatystom, szlachcicom, 
względem których każda krzywda jo t jeszcze 
sprawiedliwością. Są to następujące książęce rody: 
Bentheim - Steinburg, Salm - Salin, Sayn - Wittgen- 
Btein, Solms - Braunfels, Solms-Iiohensolmf, Wied 
(krewny rumuńskiej królowej), Isenburg - Biratein, 
lsenburg - Biidingen i Stolbcrg • Wernigerode, a 
oprócz tego rody hrabioskie: Stolbcrg - Stolberg, 
Stolberg - Rossla, Isenburg - Biidingen - Meerholtz i

(Ciąg dalszy).
Westchnąłem ciężko i nie patrząc wziąłem 

c<> mi dawał jubiler. Mówił ciągle o ogniu i wo
dzie brylantów, ja jednak tylko brzmienie słów 
słyszałem, nie rozumiejąc wcale ich znaczenia. 
Zapłaciłem b tr iz o  słono. Nie wyobrażałem sobie, 
f o y  to tak du*o kosztowało. Uboga rodzina uwa
lałaby pob’e tę sumę za m ijątek. Tak, ale narze- 
dz?nJ 1- któ^y swojej narzeczonej nie umie powie- 
niei ^ cpfe° słowa miłości, który swój wstręt do 
daie u .e<*w e ukryć umie, niechże przynajmniej 
sam j prezenta, ognie brylantów, kiedy

adnym ogniem zapłonąć nie umie.

2 kontraktem mordował mię dziś znowu.
osznb8? •' 1)0 Już ffii oi® Btsje. Wiem, że mię
ko m Wl.em» 4e gi6 dałem wyzyskać, ale wszyst 

sw°je granice i nerwy ludzkie tylko do pe 
stopnia wyciągnąć się dają.

Na t ^ CZOrem Powlokłem się do panny Heleny.
P o d s tę p n i0 S k ? n°ŚCi mi Bt#j“ by wszelbiem1! 
wszystko w j J t S  wyplłkami dyplomacyi tak
wieczór został rnW In  wys tukować, by mi się
nie ogarnia mię t i  S t  Już 1 u niei i cdnab 
ufności, która d a w r S  i BP°k °ju, szczęścia i 
Jestem, jak człowiek ,lła we mnie wBzystko. 
miejscu, ale czuiar* * w bezPiecznem wprawdzie 
r j ,  które go p o E c a ^ f  drzwiami czekają zbi-

9 ycą za ramiona i powloką, jak

swoję ofiarę. Oglądam się, czy zbiry nie stoją tuż 
za mną. Dręczy mię niepokój... Mam przed sobą 
pannę Helenę, ale czuję, że ona już nie moja. 
Nikt mi jej nie odebrał i ona sama nie odpycha 
mię, a jednak coś nas dzieli, coś stanęło między 
nami. Nie śmiem przypuszczać, że byłem też czemś 
w jej życiu i może mi się zdaje, że ona jest też 
bardzo smutna. Mam przekonanie, że dziś miała 
zapłakane oczy.

Czuję, jaką zarozumiałością z mej strony 
jest przypuszczenie, że ona płacze nad Btratą swo
ją, że tą  stratą jeBtem ja, ale... Nie, nie, to mi 
się tylko tak zdaje, to moje poszarpane nerwy... 
CHowiek, żyjący w takim odmęcie, może mieć o- 
słabioną zdolność zdawania sobie sprawy... i Czło
wiek tak nieszczęśliwy... Ale dla czego ona miała 
czerwone oczy i ten wyraz twarzy, który po sobie 
zostawiają ł/.y ? Widziałem ją  przecie zawsze na 
tej wyżynie, na której panuje wieczny spokój. — 
Czamźe dla istoty takiej, jak ona, jest Bkromny 
uczony, który nigdy nic dla ludzkości nie uczynił? 
Zebrał’kolekcyę ptaków, napisał kilka naukowych, 
a kilkanaśiie popularnych artykułów, ot i wszyst
ko 1 Całe życio był egoistą, myślał tylko o sobie, 
bo i ta nauka.. on Bię jej poświęcił, bo ją  lubił, 
bo ją  kochał. Trzeba go teraz widzieć, jak się od
daje temu, czego nie kocha... tej kobiecie, od któ
re] go wszystko odpycha... Poświęca się jej, bo 
muBi . jutro będą jego zaręczyny, bo tak mu każe 
sumienie i panna Helena, ale spojrzyjcie na nie
go jak wszystka krew się w mm burzy, jak Bię 
w mm serce wije rozpaczliwie... Jednak ona z pe
wnością płakała. Po łzach przychodzi czasem u- 
śmiech ale taki smutny, jakby powracał z pogrze
bu jakifj nadziei... Uśmiechała się, czułem jednak, 
że uśmiech ten wart był łkania. Aob, baba ze 
mnie, taka baba, że aż wstyd!

16-go maja.
Zaręczyny! To musi być piękny dneń dla 

człcwieka, który kocha. Wybrać sobie ze wszyst
kich kobiet świata tę, z którą chce się spędzić 
resztę życia, nie rozłączając się nigdy... Powie
dzieć je j : — jestem twój, tyś moja... Wiedzieć, 
że jeBt taka ręka, która nie opuści nigdy twej 
dłoni... że jest talde serce... Ach, jakaż ze mnie 
baba!...

Pierwsza w nocy.
Spać nie mogę. Zdaje mi się, żem wczoraj 

znalazł się na zaręczynach bardzo przyzwoicie. 
Dopomogła mi do tego jakaś przytom na niepamięć, 
bo inaczej tego nazwać nie mogę, Martyna była 
przy mnie, ale ja  nie zdawałem sobie dokładnej 
sprawy z niczego. Wiedziałem, te  mam w kieszeni 
naszyjnik brylantowy, że mam na małym palcu 
pierścionek, który włożyć mam na czwarty palec 
M artyny..

Ale w jakim celu miałem zrobić to wszyst
ko, n;e wiedziałem dokładnie. Pili nasze zdrowie, 
i ja piłom, uśmiechając się, nie wiem dla czego, 
i nie wiem, do kogo. Ściskano mię za ręce, ży
czono szczęścia.. Robiłem sam na sobie wrażenie 
workowej figury z przyrządem do wykonywania 
niektórych ruchów, do uśm iechu.. Była muzyka, 
tańczono trochę i zapomniano na chwilę o „na 
szym drogim, wielkim człowieku*. Poszedłem do 
małego saloniku i znalazłem Bię tam sam jeden. 
Przez otwarte drzwi widziałem tylko przelatujące 
ltkkie suknie kobiet, jak motyle, migające w 
słońcu, słyizałem muzykę... Nigdy w życiu nie 
nosiłem pierścionków, więc ten, który włożono 
mi na palec, mimowoli mię ugniatał. Zacząłem 
go obracać) wreszcie utonąłem w nim wzrokiem.

W tem opamiętałem się, w jednej chwili przy
tomność mi wróciła, jak gdyby nagle oczy ze 
snu otworzyła, a z nią takie cierpienie chwyciło 
mię za serce, że Bię pod niem ugiąłem... przera
stało miarę moich s ił ., uderzyło w serce moje, 
jak młot... Z pod młota strzela czaBem iskra; 
teraz tak się właśnie stało. Ten pierścionek za
ręczynowy... jabym go chciał, jabym go pragnął 
przyjąć z rąk. .. nie Martyny... nia Martynyl Ale, 
gdyby mi go kładła inna ręka... jabym go przy
jął, klęcząc... jabym go przyjął, leżąc krzyżem i 
całując stopyl... I dopiero w tej chwili jasnem 
mi się stało... pojąłem, że... żi... Boże, w naj
większej niedoli można też doznać największego 
Bzczęścia! ,

Cierpienie i szczęście zlały się w moj‘em 
sercu .. Jam nie był jednym z tych samotników, 
idących przez życie, jam smutny wędrowiec bez 
domu. Ja  miałem dom, a przy jego ognisku sie
działa wybrana!.. Była już tam, była od dawna, 
ale j#, ślepy, ja  głuchy, nie widziałem jej, n e 
słyszałem jej głosu.. B ałem za przyjaźń to, co 
było... Boże, czy ja  przed samym sobą zdołam 
wymówić ten wyraz!.. Trzeba było dopiero tego 
pierścionka innej na moim palcu... Szaleję, od 
zmysłów odchodzę!... Ale wówczas, gdym siedział 
sam jeden w Baloniku pani Kryspiny, radość bez 
miary zagłuszyła we mnie wszystkie Bmutki, 
wszystkie bóle... Porwałem się z siedzenia, wy
prostowałem się i czułem się nie nędzarzem, nie 
starym, pochylonym, siwiejącym, ale królem, ale 
młodzieńcem! Kto powiedział, że ja  nie mam po 
wołania na męża?... że mnie tylko książki i wyp
chani ptaki potrzebne, a domowe moje ognisko 
może Bię obejść bez kobiety? Nie, nie, i jam 
stworzony, i jam powołany do szczęścia! Bo dla
czego nie mam powiedzieć, dla czego nie mam

powiedzieć, dla czego nie mam krzyknąć, że ko
cham pannę Helenę? Kocham ją  i nic prócz niej 
nie widzę, w nic nie wierzę, nic prócz niej nie 
czuję! i

Połar dawno tla ł w budynku i byłby z 
pewnością tla ł tam całe życie niedoatrzeżony... 
aż nareszcie widok pierścionka na mojem ręku i 
ta Btraszna boleść naparły tak silnie, że drzwi 
otworzyły się na rozcież i płomień buchnął! Ko
cham ją! kocham ją I Kocham za wszystkie obo
jętności mego życia, za WBzyatką suchą naukę, 
jaką Bię karmiłem, za wszystkie lata spędzone 
samotnie... kocham ją  za całą przeszłość nie- 
wiadomości, — co to miłość! O, teraz będę miał 
odwagę! Stanę przed nią i powiem: „Czy każesz 
mi jeszcze brać inną kobietę, kiedy ja  ciebie 
kocham, jak dotąd nikt na świecie nie kochał 
nigdy i jak nikt już nigdy na świecie kochać ni« 
będzie?* Powiem jej to, bo teraz j-stem  silny, 
jestem młody, jestem króli Jakie prawo może 
mieć do mnie M artyna? Nie ma żadnegoi Niech 
się nikt nic łudzi... Jest jedno prawo, oddające 
kobietę mężczyźnie, — to miłość! Na mocy tego 
prawa panna Helena jest moją! Ona mię dotąd 
Die zDała takim, jakim jestem w tej chwili; nie 
znała mię młodzieńcem, nie znała m\ę królem !... 
Ale trraz  i ona mię pokocha, i ona j ójdzio za 
mną, bo pójść musi, jaK żelazo id/, c zx m agre- 
sem .. Boże co ja  tu napisałem? Ja  się ośmielam 
mówić do niej, jak do równej sobie! . Mąci mi 
się w głowic, potrzebuję świeżego powietrza, po
trzebuję kędy biedz, chciałbym otworzyć ramiona.-. 
Wychodzę, może chłodna noc ostudd  trochę moją 
głowę.

(Ciąg daliiy naatąpi).
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Solms - Rodelheim. Komisja przyjęła projekt r z ą - ; 
dowy v, brew opozycyi nostnpowców Ustawa ma 
wejść w życie od 1 kwietnia r. przyszłego.

JUBILEUSZ „SOKOŁA1.
Niedługi już czas przedziela nas od wielkiej 

uroczystości, którą Sokół lwowBki święcić Dęd?.ie 
25-letni jubileusz swegc istnienia, wk>ófce już, 
bc podcoaa Zielonych Świątek pokaże on pobra 
tymczyir Sokołom słowiańskim, jak s;ę dzielnie 
ro z łija  i jak dziarskich posiada druhów. Do 
wielkiego tego święta czyni nasz Sokół wielkie 
przygotowania, chce bowiem, by ono wypadł) jak 
najświetnioj i by nie potrzebował się ' wetydz c 
przed gośćmi. ' ^

Reźno też postępują wszystkie przygotowa
nia do obchodu jul" icujzowego, •  posiedzenia 
rozmaitych sekcyj odbywają się prawie cod la.

Do .kBięgi p a m ią tk o w e !k tó rą  wyaa „So 
kół" lwowski ku uczczeniu swego jubileuszu ca., 
desłano już prawie wszystkie artykuły. Wyda
wnictwo to zdobić będą portrety zasłużonych dla 
sokolstwa mężów, w idoki: budynków sokolich i 
wewnętrznego arządzenia Bil gimnastycznych, 
plany, rysunki odpowiednie, utwory muzycz 
ne i t  p.

- budowę boiska obok parau Kilińskrego, 
rozpoczęto duia 12 kwietnia. Prow iuzą ją pp. 
budown.zzowia Bauer i Mii ller. Koszt budowy 
przyjęto na 6.800 zł Weuług warunków kon
in ./ u tryouny mają być zbudowane do 20 maja 
całe zaś boisko oddane będzie do użytku unia 2 
czerwca Dr. Zajęto się także dekoracją jego. 
Plany wykonuje przewodniczący sekcyl dekora
cyjnej druh J. Kudelski, który wypracował także 
nuwy projekt na tablicę pam iątkow ą; wykonanie 
jej po uczono druhom . Harasimowiczowi i Pe- 
rierowi

Sekcja muzyczna powzięła już także u 
chwały w sprawie obchodu. Podczas uroczystości 
poświęcenia sztandaru odśpiewaną zostanie w 
kościele katedralnym wspólnemu Bilami: Towa
rzystwa muzycznego, Lutni i Echa ’ r,elkn msza 
Russin cgo, zaś podczas odsłonięcia tablicy ta - 
miątaowej i przedstawienia uroczystego w teatrze 
odśpiewaną będzie prześliczna Kantata kompozj 
cyi znanego muzy aa p. Mieczysława Sołtysa 
(sł‘jwa p. W. Dąbrowskiego).

Do ćwiczeń, wolnych uznano jako odpowie
dni powszechnie znany marsz W. UzezwińsKiego 

Ospały i gnuśay, zgrzybiały ten świat" (słov;a 
6p. Jana Lama), z nifcktoremi zmianami w in- 
Btrumeuwicyi. Wyciąg fortepianowy marsza roze
słano wszystkim Towarzystwom sokolim. Nadesła
ne do ksi gi pamiątkowej utwory muzyczne od
dano p. Sołtysowi do zaopiniowania i zm ieszcze
nia w księdze.

Sekcya kwaterunkowa omawiała już także 
najgłónniejsze czynność połączone z rozkwate- 
ro ł tnien. przybyłych gości. Zgłoszenia dodatkowe 
na mieszkanie przyjmo ić będzie p. Justyn Lang 
(Izba adwokatów ul. Karolu Ludwika 1. 4)." Do 
p. prezydenta miasta wydelegowano deputa^yę, 
która upraBzać będzie o pozwolenie j a  umieszcze
nie przybyłych gcści w nowej szkol" przemy . le 
wej i w salach gimnastycznych szkół miejskich. 
Do mieszkańców Lwowa wydano już odezwę o 
dostarczanie bezplatuych mieszkań, uczestnikom 
zjazdu rozesłane zostaną adresy ich mieszuań 
podcztB uroczystości we Lwowie, na ręce wydzia 
łów Towarzystw. W dniach uroczystości utwo- 
isone będzie w kancelaryi „Sokoł-* stałe binro 
kwaterunkowe dla udzielania wszelkich informa- 
cyj. Zjazd „Sokołów" będzie bardzo liczny. Od 
dr. J. Sehtinera sekretarza czeskiego związku 
sokolego otrzymana doniesienie, Że na uroczy
stość jubileuszową przybędzie z Pragi w sobotę 
d. 4 czerwca wieczorem 200 Sokołów w strojach. 
W ćwiczeniach jubileuszowych na boisku weźmie 
udział 6 zastępów, które przeważnie ćwiczyć 
będą na drążkach i poręczach.

Centralny wydział sokolej żupy morawskiej 
wypiawia osobny pociąg, który wyjedz e z Ber„.i 
morawsk5ego, a po głównych stacyach aż do Cie- 
Bzyna zabierać będzie uczestników wj cieczsi. 
Jest to zatem już drugi pociąg sokoli, zgłoszony 
z Czech do Polski.

Wycieczka krakowskich „Siki łów“ Jo Lwo
wa zapowiada się batdzo dobrze. Dotąd liczyć 
można, że 200 druhów w mundurach wyjedzie
do sto..cy kraju.

Nadto przybędą d.uhowie z P o lańsk iego  
(PJeszewo tylko wysyła przeszło 20 druhów) 
Paszkan w Rumunii, Zagrzebiu i yszystkich ty<.n 
miast galicyjskich, gdzie “itm ^ą Towarzystwa 
sokole.

Ucnwalono już także progiem uroczystego 
pochodu, który oubędzie się pierwszego dn'a 
zjazdu t. j. 5 czerwca.

Prezes Sokoła lwowskiego, dr. Żegota Krów- 
czyński, wydał do Sokclów g licy.jsk-ch Łastęyu- 
jącą odezwę :

„Dziwnym zbiegiem okoliczności święcić ma 
Sokół polski 25 letnią rocznicę założenia w Betną 
rocznicę największej klęski naiodowej, kiedy Rzecz: 
pospolitą jiolską, pięknemi i w>ekopomnemi dzie
łam i b j t  zwiastującą, zadecydowano wymazać 
z grona samodzielnych narodów. A r' ogrom klębk 
przez cały wiek się powtarzających, ani najb.-r 
dziej wyrafinowane sposoby upodlenia mas prz z 
wrogów skwapliwie Btosowane nie dopięły celu, 
caociai niewątpliwie rozwój cywilizacyjny w naro
dzie powstrzymywały. Żyjemy i żyć będziemy, a 
tylko własn, mi rękami zagrzebać moglibyśmy siy. 
Że żyć będziemy i do tego m ;my prawo, świad
czy zdwojona praca na wszystkich lOUcb prowa
dzących do odrodzeń.a narodowego. Najświeższego 
dowodu dostarcza nam powstałe Towarzystwo imie
nia Kościuszki, które podejmuje c ężką, ale bar
dzo użyteczną pracę oświecenia i umcralnUnia 
najszerszych warstw naszego narodu. Nie miejsce 
tutaj wskazywać na użyteczną pracę w innych | 
kierunkach, gdy jednak praca na polu ekonomicz
nego rozwoju, jakoteż na polu oświaty cieszy się 
ogólnem i Błusznem uznaniem, zapomina niestety 
nasze społeczeństwo o podstawie wszelkiego ro
zwoju, o zdrowh fizyczcem , dnostki i mas i na 
te n  polu tak mało nasze społeczeństwo uczyniło, 
że njc dziwnego, iż pod względem sił fizycznych 
w porównaniu z Zachodem jest* śmy na ostatnim 
prawie planie.

Ostatni to czas ocknąć Bię i zaopiekować 
się zdrowiem mas, jeśli one mają spełniać wznio
słe jadania w przyszłości, jeśli od nich ma żądać 
się wydatnej i użytecznej pracy czy to na polu 
Bk inomicznern, czy narodowem i społecznem.

Jedyną instytucyą, która zdrowiem się zao
piekowała przed* laty, był Sokół, i len przez 
długie lata walcząc z najrozmaitszemi trudno
ściami .edynjui był repi ezentanteir pracy na tem 
pola. Z -sokola czy to bezpośrednio, czy pośre
dnio zrodziły się pokrewne instytucje zdrowiem 
się opiekujące dziBiaj śmiało powiedzieć może
my, że praca Sokołów zyskuje coraz BzerBze uzna
li ie ale niestety bardzo daleko nam do tego uzna-

n;a, na jakie zasługuje wzniosła i w bardzo do 
datnie następstwa obfita praca nad odrodzeniem 
fizycznem całego narodu.

G iy dotychczasowa wytrwała praca tak pió
rem jak* też czynem nic zdołała wyrobić należy
tego nam uznania, a z kistoryi ostatnich lygodn 
życia Sokoła moglioyśmy dostarczyć dowodów, iż 
członkowie warstw najoświeceószych nie mają 
wyc Drażenia -* ani o dążnościach, ani ideach bo 
kołów, gdy dotąd powtarzam za mało mamy zwo
lenników, a dobra narodu wymaga zainteresowania 
szczerego jak m .js/erszjch kół społeczeństwa spra
wą Sokołów — postanowił Sokół li.owski uczcić 
25 letnie istnienie uioczystością puDliczuą

Nie dle czczej rozrywki, zabaw-* lub spę
dzenia w ochoczem towarzystwie dni kilku, pod
jęliśmy sprawę jubileuszu i z nim połączonego 
zjazdUj ale jedynie i wyłącznie dlatego, aby ca
łem u ' narodowi okazać, co Sokół powinien zna
czyć w życiu nkrodowem i jakie lego cele, dla 
których na najgorętsze poparcie całego społe
czeństwa zasługuje.

. Bracia Sokoły I Ciężkie mamy przed sooą 
zadanie, jednak powodzenie sprawy fyłączaie od 
nas zależy Nie mając wyboru tylko zwyciężyć 
musimy i dopniemy niewątpliwie celu, gdyj szcze
rze zapragniemy go osiągnąć,, do przecież cha- 
rakteryatycznem znamieniem Sokołów j ;st i być 
powinno: zawsze zwyciężać.

Mamy przekonać społeczeństwa nasze o ko 
niecznej potrzebie fizycznego kształcenia i o jego 
wielkim pożytku Temu stanie się zadość, gdy 
nietylko 1 czbą, ale i rapałem zaimponujemy. Po
ważna liczba dorodnych mężów o czerstwej cerze 
i mu.’zkulam j budowie ciał*,, czy to na boisku, 
czy w pochodzie podziwiana, nie może pozostać 
bez wpływu na ogół; ład, po łuszeństwo i kar
ność, przy mioty, które każdy krok Sokół; wy- 
lożniać powinny, ” przekonają niedowiarków, że 
S >kół pozbywa u ę  własnego „ja" dla wznioślejszych 
celów i że Sokół jest szkołą cnót obywatelskich 
dających prawo ao żyćia baaicdzielnego, rzetelny 
zaś zapał, który cechuje ka*de wystąpienie Soko
łów, podbije serca mas całych i oto zadanie 
nasze w wielkiej części osiągnięto.

CałkowUem ono będzie, gdy bez słów z czy
nów naszych ogół nabierze przekonania, że ceni
my i jako przekazane przez Ojców świętości pie
lęgnować będz emy wszystko co święte, szlachetne 
i wzniosłe, chociażby one nie podobały się obała- 
muconym i przez to nieszczęśliwym jednostkom, 
które na nasz narodowy grunt zgubne i cLorobli- 
we pojęcia o p iz jsz ijm  społecznym ustroju za- 
szczepićby pragnęły. I te jednostki najłatwiej 
zwyuię a zapał uczciwy i szlachetny.

Nie wolno nam wreszcie zapominać, ze 
wśród guści będą Czesi, Morawianie, Kroaci i 
Słoweńcy, do jednego s-cze^u z nami należący, 
którzy wynieść powinni to przekonanie, że je 
steśmy dojrzałym naredem, kto eg^ ideaiy tylko 
szanować i cenić należy, a gdybyśmy w stosun
kach między-szczepowych zrobili chociaż krok 
niewielki, do tego zaś dążyć bezwarunkowo i 
rozważnie powinniśmy, i  nk tem polu uroczystość 
bez korzyści nie będzie.

Zawsze jednak najważniejszem pozostanie 
dla nas zadaniem, aby ci bracia nasi, ;tórym w 
na zej u oczystości nie będzie wolno brać udziału, 
zaczerpnęli z rozważnego i rozumnego działania 
naszego w ie.tą wiarę i siłę do wytrwania aż do 
tej chwili, kiedy pracę Sokołów-twóiców pierw
szego Towarzystwa tych wszystkich, którzy rze
telnie do fizycznego odrodzenia narodu Bię przy
czynili, zapisze historya wolnego narodu złotemi 
głoskami*.

* *: *
C iem ujednostajnienia ćwiczeń jubileusze 

wych, w których udział wezmą także Sokoły z pto- 
wincyi wysłał wydział Sokoła lwowskiego dnia 6 
maja b. r. druha Wł. Jackow ski go, zastępcę na
czelnika Sokcla lwowsuiegu, jako lustratora, dla 
przeglądu ćwiczeń jubileuszowych. O przybyciu 
zawiadomione zostaną Wydziały odnośuyih Towa
rzystw na dwa dni przed przybyciem. Podróż roz
począł p Janikowski d rigą  na Czerni owce, Ko
łomyję, Stanisławów, Stryj, potem z* .edzi Droho
bycz, Sambor, Sanok, Jasło, Nowy Sącz, Tarnów, 
Rieszów, Łańcut, Jarosław, Przemyśl, w końcu 
Złoczów, Brody i Tarnopol. Siedziby Sok' ła  tym 
spisem nieobjęte, ricncą się w raził potrzeby zgła- 
czać do wydziału Sokoła we Lwowie, który na żą
danie wyśle diugkgo lustratora

* **
Wczoraj wieczorem (12 b. m.) odbyło Bię w 

gmachu Sokoła pod przewodnictwem p. Franciszka 
Zimy, posied/.enie komitetu jubileuszowego, na 
któifcfn omawiano rozmaite sprawy dotyczące uro
czystości jubileuszowej. Dr. Czarnik, wiceprezes 
Sokoła, oświedczył, iż poi cya zezwoliła już na 
pochód i zatwierdziła j go program. Wydział So
koła żywi calzieję, 2e mieszkańcy naszego grodu 
dla uśw einieuia tej pięknej uroczystości i na po
witanie tak rzadkich gość’ przybyłych z daleko b 
stron i % pobratymczych k ra jn i słowiańskich, 
przy-tri-ją twe domy w fe tony flagi o barwach 
narodowych. P.og am uioczystości prawie już cały 
uchwelono (Podamy go później. P. R.), dotąd nie 
wiadomo tylko, czy w drugi dzień Zielonych 
Sw*ątek odbędzie sie przedstawienie w teatrze 
skarokowskim, gdyż rokowań z dyrekcyą teatru 
jeszcze nie ukończono. P. Z ma btwierdził z ubo 
lewaniem, że z przebiegu dotychcziaowych ukła
dów z dyrekcyą teatru odniósł to przykre wraże
nie, iż jej wcale nie chodzi o uświetnienie zjazdu 
sokolego i ie  jest mu nawet niechętną Komitet bo
wiem chciał przedstawić jakąś sztukę patryotycz/ią 
ze śpiewami, dyrekcyą odmówiło jednak temu życze- 
n;u, a to rzekomo dla tego, że dnia 1 czerwca 
musi wy łać personel operetkowy do Krakowa.

Wszycy mówcy z w ilk iem  ubolewaniem wy
rażali się o tem lokceważenu uroczystości so
kolej przez dy eatora po skiej sceny narodowej, 
w końcu jednak na wniosek p. delegata Micha' 
skiego postanowiono raz jeszcze porozumieć się 
z dyrektorem.

W niedzielę dnia 5 czerwce po uroczystem 
nabożeństwie w katedrze odbędzi ■ się poświęce
nie sztandaru. Na ma ki • chrzestne postanowił 
bomifet zaprosić panie: b-iężnę Adamową Sapie- 
ż ,cę , Marchwicką, M ochnacki Romanowicz Twą, 
P ip k o w ą , MałacLowską, Gostyńską, Manzalkie- 
w'czową, Michalską, Bratkowską. Czarnikową i 
jedną Czeszkę; na ojców chrzł stnycn: be. Mar
szałka Sauguszkę. prezydenta Mo hnackiego, re
prezentanta czeskiego związku sokolego, nc,na- 
nowicza, reprezentantów Sokołów mori rskich i 
kroackich, Zimę, Michalskiego! MarszałHewieza, 
dra Stycznia, jednego delegata z Poznańskiego 
reprezentantów wszystkich Towarzystw sokolich 
polskich i dra Krówczyńskiego.

Ustanowiono także ceny i otępu na boisko 
gimnastyczne. —  Loża na sześć osób Kosztować 
będzie 20 z ł ,  miejsce do siedzenia na pierwszej 
trybunie 2 zł., na drugiej trybunie 1 zł. 50 ct., 
na trzeciej trybunie 1 z ł , miejsce do stanic. 50 ct.

Wydział Sokoła udąje się jeszcze raz z proł-

bą do mieszkańców miasta Lwowa, aby raczyli 
zgłaszać bezpłatne nreszbnnia dla gości Sokołów 
i aby przez liczne jgłodzenia dali dowód, że owa 
„sławna polska gościnność, którą się nasi ojcowie 
sżczycili," i na nas prze uła w spadku. — Zgło
szenia mieszkań p zyjmuje codziennie kancelarya 
Sokoła od godziny 7 do 9 wieczorem lub p. Justyn 
Lang w Izbie adwokackiej od 4 do 6 po południu

Komitet juoileuszawy wyraził także podzię
kowanie pani Hofmanowąj, właścicielce „Hotelu 
Żorża", która ofiarowała dla Sokołów bezpłatnie 
dziesń ć pekoh

Na tem wczo. ajsze posiedzenie zakończono.

Z  Iz b y  uądowejs
-  (Maljt/ersacye w gorzelni \ales\c\yckuj).

Po godzinie 12 ,r nr cy zapadł wczoraj wy
rok, uwalniający wszystkich trzech o sk tr onycb.

Przysięgli udali się na obrady o godzinie 
V* na 9 wieczorem Jo bocznej sali i nie wyszli 
z niej aż- o godzinie ‘/a do 12 w nocy. Około 
godziny ‘/a do U  wręczył zwierzchnik ławy 
przysięgłych p. rektor Niedźwiecki woźnemu p i
semną prośbę, aby przewodniczący trybunału u- 
dzielił przysięgłym pewnego poucz a j  prawnego. 
Na to wezwanie udał się przewodn'czący trybuna
łu p. radzca Heyderei w towarzystwie prokura
tora p. Heldenburga i obrońców pp. drów Dzię- 
dzielewicza i dr* Tabaczyńskiego do sali, w któ
rej obradowali pp. sędziowie przysięgli i zabawił 
tam kilkanaście minut

Po wyjściu ich z sali obiadowali pp. przy
sięgli jeszcze prawie całą godzinę i o goazinie 
V, do i2 w nocy wydali następujący w-rdykt 
1) Na pytanie 1 aze, ezy komisarz Kozakiewicz 
winien jest, że w duiu 26 listopada 1888 wódkę 
w próbkach powi rzonego sobie aparatu wodą 
rozcieńczył, 12 g ł o s ó w  n i e ; na pytanie 2 , 
czy komisarz Kozakiowicz winien jc it, że jako u- 
rzędnik pań .twowy powierzonej sobie władzy w 
ten sposób nadużył, że kilkakrotnie podczas mie
sięcznego obrasnunku dopuścił do lego, że go- 
rzelnik Gache bądź to sam, bądź też prz9z 
służbę gorzelnianą wódkę spuszczoną z próbek 
aparatu miernvcz°go rozcień:zył — 10 g ł o s ó w  
n i e ,  2 glosy ta k ;  na pytaie 3-e e odnoa-ące 
się do współwiny Gacnego w zbrodni zarzuconej 
p. Kozakiewiczowi w pytaniu 1 szem, odpowie
dzieli przysięgli 9 g ł o s a m i  n i e ,  3 g ł o s a 
mi  t a k ;  na pytanie 4-te odno.zące się do 
współwiny Gachego w zbrodni zarzuconej p. Ko
zakiewiczowi w ■ pytaniu 2 giem, odpowiedzieli 
przy, ęgli 8 g ł o s a m i  n i c ,  I t a k ;  wreszcie 
na n/lanie 5 te odnoszące się do współwiny Sal- 
zingera w zbroani zarzuconej Kozakiewiczowi i 
Gachemu, odpowiedzieli przysięgli 9 g ł o s a m i  
n i e ,  3 t a k .

Pa odczytaniu tych pytań, przez p. Niedź- 
wieckiegu, wprowadzono oskarżonych do sali i 
tam rozpoczął się epizod, jakiego jjszcze nigdy 
w Austryi nic było.

Prokurator p. H e l d e n b u r g  zażądał 
głosu, zanim zawiadomiono oskarżonych o wer
dykcie uędziów przysięgłych, ~ i przemówił jak 
następuje :

„Wysoki Trybunale ! Panowie przysięgli za
wezwali pana przewodniczącego do siebie i wy
razili życzenie, aby postawiono im pytanie wy
padkowe w kierunku zbrodni oszustwa, odnoszące 
się do oskarżonych Gachego i Salzingera. Owóż 
ja  proszę c po .awienie panom przysięgłym 
mniej więcej uastcoującego pytani*: „Czy winien 
jest Eugeniusz Gache, a względnie Samson Sal- 
zinger, że podczas kampanii gorzelnianej roku 
1888/89, kdkakrotnie przez podstępne dolanie 
wody do spirytusu spuszczonego z prób k, wła
dze skarbowe w błąć. w prow azil', sk u tiien  cze
go skai b pańHWa a wzglęanie bar. Btunicki, 
mieli ponieść szkodę ponad 25 zł."

Na to przemówienie p p rok ira to ra  odpo
wiedział obrońca p. dr. D z i ę d z i e l e w i c z  
w te słowa:

„Przedewszystklem proBzę o uwidocznienie 
w p~otokola rozprawy protestu p 'zeciw temu, że 
p. prokurator teraz głos zabierał. Procedur i  au- 
Btryacka nie przewiauje takiego wypadku, aby 
po werd,kcia tak jasnym, jawim ,e d  obecny, k to 
kolwiek miał prawo głos zabierać. Pan prokura
tor myli s:ę bardzo, twiordząc, z,e pauowie przy 
sięgli żądali postawienia im pyta na w kńrunku 
zbrodni oszustwa, bo ja, jeżeli mnie uszy nie za
wodną, wiem tylko tyle, śe panowie przysięgli 
informowali się u pana przewodniczącego, czy 
mogłoby im być postawione ogólnikowe pytanie, 
że w gorzelai zaleszczyck ej d -ia lysię  nadużycia, 
WBzelako bez przytaczavia 1’oukretaych faktów, i 
bez stawiania kwesty i, na c zyją szkodę nadużycia 
te wyjść miały. Jestto kardynalna różaica z teas 
co p. prokurator mówi. Pan przewodniczący duł 
przysięgłym wyjaśnienie na tę ich inf irmaoyę, a 

jaśnienia tego nikt nie un prawa krytykować. 
Gdyby pan prokurator chciał był Btawiać pytanie 
wypadkowe w kierunku zbrodni oszustwa, mógł- 
był to uczynić w owem sts 'y u m  rozprawy, które 
minęło ju t  bezpowrotnie. Jako żywo, nigdy w 
Austryi nie pozwalał sobie nikt po wydaniu wer
dyktu przez przysięgłych sta duć pytań dodatko
wych, i jest to pierwszy wypadek aby prokura
tor po skończeniu rozprawy o nadużycij  władzy 
urzędowej chciał rozpoczynać nową rozprawę o 
oszustwo. Ja  nie rozwodzę się nawet nad styliza- 
cyą pytania postawionego przez p. prokuratora, 
b ) jestem głęboko przekonany, że Wys. T.ybunał 
wniosek p. prokurstora. odrzuci".

Trybunał p> długiej naradzie uchw Jif od' 
rzucić wniosek prokuratora, który z tego p iwodu 
zastrzegł sobie za-ale nie nieważności.

ia podstawi) werdyKtu przysięgłych, uwol
nił Trybunał zarówno komisarza Btraży skarbowej 
Franciszka K ozak iew icz, jakoteż gorzeln k i 
Eugeniusza Gachego 1 magazyniera Samsoaa 
Salzingera od zarzuconej im zbrodni i od uba 
wiązku p.sno.-zenia kosztów postępowania karnego
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Z E Z r r c
Lwów 13 majn.

Dar. Gmi ile Królowa rnska, w powiecie gry- 
buwski ' , d-rjwał Cesarz l r 0 złr. na restanracyę cer
kwi 1 szkoły.

JE- p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, tty- 
jeżdia dzisiaj na kilka dni do Wiednia.

Mianowania. P. Minister rolnictw. zamianował 
prakfyhanta rtcliank .wego Dyrekcji lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie Władysława Lelio asystentem 
kachnukowym w Ki klasie rangi, a kalknlsnta ras hnn- 
kowego ZKg Jewa Szcręsnowicza praktykantem rach 
tej Dyrekcji.

Z  armii Podpułkownik Emil Kossanowicz kor- 
pnin jeneralnego satabn, przedzielony aostal do 
czynnej słnżb/ do 90 p. p. Złoty k ra jł zaslngi 
otrzymali Dkarae pałkowi: dr. Antoni Urbanik z 4 
nł. i dr. Robert Slaiua a 55 pp. Lekarzami, asysten
tami w rezerwie ŁwbW i Kngeniusz Bor.ęcki i  garn.

szpitala w Krakowie przy 38 dywizji bateryi, Ste
fan PachulaU z garnizonowego szpitala w Przemyśla 
przy 6 p. nł, Zygmunt Gemtarzewski a garn szpi
tala ve Lwowie przy 80 pp. Antoni Herman z grra. 
szpitala w Prremyśla przy szpitalu garnizonowym 
w Jos^f-.tacis; Dawid BU:g za szpitalu garnizono
wego w K. okowie przy polowej artyleryi w ał, w ej 6.

Ze sfer szkolnych. Na pojadę inspektora szk 1- 
nego okręgowego w Przemyśla przedstawiony został 
przez radę askolną krajową miaiitrowi wyznań i o- 
światy do neminncyi p. Władysław Relinger, obecnie 
ins; ektor szkolny w Jar«. lawia.

Z Akademii bmiejętności Dnia 5-go maja 
b r. odbyła Koraisya Jiistoryi satnki w Kiakowie 
pęd p rzewodmctwem prof. M^ryans SoKolowskiego 
posiedzenie, na którem przewodniczący poświęciwszy 
na wstępie słowa, wspomnienia zmarłemu 19 z. m 
w Krakowie pracownikowi na poiu historyi sztuzi 
ś p. Wilhelmowi Gąsiorowskitma, zdawał sprawę z 
czynności zarządu i a yoitępn drnku pnblikacyj. Na
stępnie {■. Lepszy przedłożył nowo nadesaio dzieła 
do abiorów Akademii, wiątące się z hiitoryą satuki 
i zwra> ał noagę na ustępy, które mają dla nas do- 
niośl jsae aaacneme. Profesor Lmaczkiewicz przed
łożył rysnaki wykonane przez uczniów szkoły sitak 
pięknych z pomniirów architektury, rzeźby, mai-.jtwa 
i piiemyałn wity stycznego wykonane w czasie zeszło
rocznej wyciec*: d do Tarnowa, Rzeszowa, Ski.y- 
saowy i Gosprzydowy.

P. Aliied Xti:mer podał wiadomość o pasach 
polikioh z fabryk w Słnokn, Kobyłkach, Giodnie, 
Nieświeża, Si ydłowcu pod Gdańskiem Przeworska i 
Drzewicy, niektóre daty o fabrykantach i zakończył 
określeniem charakteru ornamentacyjnego pasów 
polskich

P. Stanisław Krzyżanowski doniósł o wykrycia 
przez siebie 3-ech aaiszych inwentarzy kościoła N. P. 
Maryi w Krakowie, o as przednawił komunikat p. 
Adama Chmielą p. t. „Rzeczy, które pokradziuno 
panu Hanaszowi Gadk >wy Barwierzowy krolia J-o 
Mosczy Tigilią Swienthey Katirzini r. 1589.

P u  Zygmunt Hendel czytał rozprawę p. n. 
„Ogrojec Kościoła św. Barbary w Krakowie", w któ
rej zwrócił uwagę na mniej widoczne szczegóły 
architektoniczne, poddał szczegółowemu rozbiorowi 
cechy o/dóD gotyckich, Ltóie mają wielkie powino
wactwo stylowe z dziełami Wita Stwosza i przedsta
wiają znaczną wartość pod względem dekoracyjnym. 
Kaplica ta od pierwszych lat 17 go wieka m.ała 
irkady otwarte, kratą jedynk zamknięte i wejście od 
drzwi głó mych kościół* śv . B-.rbary w miejsca, 
gdzie dz:ś wiazimy ściankę.

W ożywionej dyskoiyi nad wyglo izonym odczy
tem przy równoczesnem przedztuwionin wyKonanyck 
przez p. Headla rysunków t. j. wilokó^ i przekro
jów Ogrrjca, prof. Wł. Luizczaiewlcz powoływał się 
na dawne prana zwoje nad tym pomnikiem i wyraził 
zgcdn e a prof Sokołowskim uzaanie d li pięknej 
pracy prelegenta. Wyjaśnił, że, jakkolwiek niezna
nym jest fnndator kaplicy grobowej św. Barbary, 
wiadomo, _e budowę jej prowadził jo? w r. 1396 Piotr 
Kaldherboiger. W „Ogrojca" zaś widzi „kostnicę" 
(ossna/mm) taką, js';ą je s io e  r. 1338 budował na 
cmentar-n przy kościele N. P Maryi Wierzynek; 
składanu w niej k .ś  i wykoj>ywane na cmectarzn 
Maryackim, czego i sum klucz sklepienny z wyobra
żoną na nim trapią głową z dwema uszc .lam* do
wodzić się zdaje. Po nbończoaej dyskusji przewo
dniczący prosił p. Hendla, by zechciał wygłoszony 
odczyt opracować odpowiednio do wskazówok wyja- 
śnionyol dl ■ „Sprawozdań" Komisyi.

P. Lepszy przedłożył następnie komunikaty kr. 
Konstantego Przeżdziecriego a mianowicie dokument 
Zygmunta 111 z r. 1601 odnoszący Bię do - aakapna 
dachówek w Gdańska, potrzebnych na pokrjoie zalana 
warsz&wskiigj, tudzież rysunek knbua glinianego, 
wykopanego w Postawach (gub. wileńskiej), itó '7  się 
odznacza cbirakterystycznym kształtem, właściwym 
kubkom metalowym z XYI i XVII wieku.

Ślub. W sobofę dnia 14 bm. o godz. 12 w po
łudnie w kościele 00 . Beraa,dynów pobtogost: wi ks. 
infntat KierscL za z Podhajec związek małżeński pny 
Jadwigi Seimajerówncj z p. Ludwikiem Oitawem 
Krzeczkowskim, właścicielom domu komie iwego we 
Lwowie.

Wielki capstrzyk w.,Z',stbick muzyk wojsko
wych garnizona lwowskiego odbył się wczoraj o go
dzinie 9 wieczorem, jako w wilię nr diin komendanta 
Korpusn lwowskiego księcia. Windisckgraetza. Mu
zyki odeg.aly przed gmachem komendy korpnśnej 
kilka ntwoiów.

Walne zgror.iadzenle Bractwa Nsjśw. M,iryi 
Panny, królowej korony polskiej, odbędzie się jutro 
w sobotę o godzinie 4 po p iadnia w wielkiej sali 
ratuszowej. Obrady zagK ksiądz arcyLisknp Isstiowicz, 
poczem między innymi punkt.mi programu nastąpi re
ferat i rezoincya ks. Boi owicza w sprawie czci pa
tronów Polski i Rusi, rezolucję prof. Żul ńsaizga 
w sprawie święcenia niedzieli i refe at ks. J. Gn»- 
towskiego p. t. „PoLka w obec katolickiego zachodu". 
Wstęp wolny,

JllbllOUSZ W burach Banka hłyutccnego od
była się wczoraj nader mila i serdeczna uroczystość 
— którą uczczono d ‘.udzie..topięckleclo działalności 
bankowej p. Bolesława Bielańskiego, prokarzysty i 
s-efa kantora wymieuy tej instytacyi.

Pojedynek Z Tarnopola donoszą ped diiem 
10 bm. : Dziś odbył się tu pojedynek na pistolety
między oficerem kawa) :ryl a pewnym urzędnikiem. Po 
j duorazowej wymianie tul, gdy żaden z z paśników 
nie został ranny, przeciwny podali sobie ręce.

Redakcya i Auminietracya Prawnika  (kance-
larya adwokata dra Iguace^o Czemeryń‘kie^o) prze- 
nic toną została do domu p n y  ulicy Sykstuskiej pod 
1 27 we Lwowie.

Burze I fl ‘dy. Z Nowego Targa donoszą: 
Dnia 10 bm. podczas bnrzy, Łtóra szalała nad la- 
szem miastem, udeizało mnóstwo pioinców a jeden 
z nich w pad1 pizsz sień do hotelu Herza, uderzył 
stojącego w progu kelnera w ramię, które ma na- 
pi Uhl. , a następnie Wpadłszy do pok ju g Acinnego 
rozsypał mnóstwo iskier i z ogromnym tr,ajkiem 
wrócił napowiót kominem, grach eąo w nim kilka 
crgleł. Dwie osoby które siedziały w pokoju go
ścinnym i piły wino — oprócz strachu — nie doznały 
żadnego szwanku.

Dnia 6 bm. w Brodach i okolicy Bpadł deszcz 
z gradem i sszkodaił tam nieco Kwitnące drzewa 
owe co we.

Z Rohatyńskiejo donoszą: U nas ro z p o ^ ł się 
już na dobre Keson granebieia. W poniedziiłek 'G 
maja po południa nadciągnę!* straszaa chmura z pół
nocnego wschodu i lunęła gęstym grad-m wk-lkości 
laskowego orzecha. Po gradzie aac*ąl padać rzęsisty 
deszcz. 1'rwalo to wssyjtko trzy godriny.

Szkody są olbrzym e, gdyż grad wytłakł za
siewy i ogołocił zupełnie kwituące już drzewa. Stra
szna ta barza g.adowa przeciągnęła' pont. naitępu- 
jącemi wsiami: Snrnki, Jnaaszki, Kuroputniki Kopice, 
Obeluicę, Nasta.zczyn, Czahrów i przozzła w Llerunku 
do Bokaczow bc.

Z pod Żurawna znowu donoszą ze wsi Lubszy, 
że we wtorek 11 bm. szalaia ;am także burza gra
dowa. Ri 10 było bardzo pogodnie i ciepło, około po
łudnia nadciągnęły chmury, zaciemniło się, poozęlc 
grzmieć i btyzbaś, a nareszcie deszcz z gradem lunął

na ziemię. V  nieln charach powybijało =zyby. Dc 
piero około godziny trzeć ej po poładniu wyjaśniło 
się zno>vu.

* W sąsiedniej wsi Mazurówce, był grad o wieie 
jeszcze większy, i pj.-anił lawet bydfo pasąca się 
pad lasom.

Wystawa teatralna w  Wiedniu. D j najcie
kawszych działów mp^jcsco-teatralnej wystawy wie
deńskiej należy niezaprzeczenie oddział p laki. T aj
że niepolska publiczność znajdzie zam wiele intere
sujących okazów, jak obraz Siemiradzkiego : „Szopen 
w eilorie ks Radaiwilła", waza porcelanowa, którą 
Siopen ot zymał od Maryi Amalii małżonki króla 
Ludwik Filipa i mnóstwo jego portretów i rękopi
sów. W dali-le ogólaym zwracają na siebie uwagę 
przecie Hiszyatkiem dwa obrazy olejne Canolettego: 
„Wnętrze teatru warszawskiego w 18 st.“ i Baccia- 
relego porcrit baletniczki Małeckiej z tzatru nar- 
sznwakiego, dalej s at&żytne rękopisy i dzieła mu- 
zy:zae i: biblioteki Jagieuonskiej zakłada Ossoliń
skich, zbiorów ks. Władysława Cza-toryskiego, ks. 
Surzyńikiego etc., a wreszcie wielce ciekawe narzę
dzia muzyczne, np. kobsa góralska z gabinetu arche
ologicznego w Krakowie, organ! aościelse z k ńca 
16 w. od ks Rozwado^jkitgo w St. Sączu, spinet 
z klasztoru Klarysek w S \ Sączu, instrument dzwon
kowy, własność ni gdyś Mozarta, cymbały hucuła 
Mct.demiuka z muzeum przemysłowego we Lwowie, 
mandoliny i na-zędda muzyczne Mutejki, krakow
skiego i lwów,kiego towarzystwa muzycznego mu
zeum narodowego sztuki w Krakor-ie itd. Pan Śli
wiński ze Lwowa nadesłał umyślnie do działu po1- 
skiego fotografię słynnych organów w Leżajsku — 
największych w Polsce.

Przy uroczystem otwarciu wystawy z zajęciem 
przeglądał C?a ,rz nagromadzone skarby sziuki pol
skiej. Przewodnictwo w oddzisle tym objął prezcs 
komitein „ polskiego hr. Ludwik Wodzicki i prtzy- 
zydontLa komitetu pań polskich hr. Rominowa Po
tocka. Szczególnie obrazy Canelettego, Bacciardego 
i Siemiiadzkiego, jakoteż pamiątki po So len ie  obu
dziły ży ve zainteresowanie monarchy i jego świty. 
Protektorowi wystawy arcytsięciu Karolowi Ludwi
kowi udzieliła hr. Romanowa Potocka kilku informa 
cyj odnoszących się do cenniejszych okazów.

W ógólm ści przedstawia się dział polski wielce 
nuatnie i lbolewać tylko należy, ie k misya teatralni, 
tak szczupłe miejsce przydzieliła komitetowi. Świeżo 
nadeszły cenne okaay z Warszawy, a kon de1, udał 
lię z prosoą do rodzin Słowackiego, Moniuszki i 
Fredry o nadesłanie pamiątek odnoszących Bię do 
tych misśrzÓK.

Ze Stanisławowa don .szą. iż przybyła jnż tan 
ko misya wydelegowana przez prezydyum wyższego 
iąda krajowego we Lwowie celem ebadn tia zarzutów, 

jakie poczynione urzędnikom tamtejszego sądu z po
wodu wyborn p. Hofmoila W skład tej zomisyl 
wchodzą pp. radzes wyższeeo sądu Barański i auiku. 
tant Papara.

Sian zasiewów Ze Skałatn piszą nam d 10 
b. m. tE G.) Podolska ziemia nasza mimo swej 
żyznoś.i i bogactwc, w bieżącym roku nie bardzo 
dopisała urodzajami. Oiiminy są w ogóle liche. Z wy
jątkiem kilku lepszych gospodarBln, reszta jest w 
całeui tego słowa znaczenia lichota. Najwięcej ucier
piały późno ztsiewy ozime. Widziałem majątki, w 
których całe łany pszenicy, lub żyta (tegc ostatniege 
mniej) od 100 do 15C mo*gór zaorano i zasiano 
juz to jęczmieniem, już to pszenicą j*rą. ‘ Niezasiane 
ouminy są rzadkie, z placami prz iważnie gołymi; w 
obec tego łatwo poznać, iż zbiory oziminy będą 
bardzo skremne.

Jarzyny również nie rokuję, wielkich nadziei, 
a to dla posuchy, która tu w promieniu Kilknmilo- 
wym panuje. Od siedmiu tygodni deszczu nie było 
u nasiej ofiol‘cy — u w obec tego i jarzyny, tira : 
jedyna nadziej j dochodów gon^odarna są uagrożon : 
tą samą klęską — jeśli w ciągi dni parr nie uru 
tuje ich deszcz.

P«i trzeci lataci nieurodzaju mamy jeszcze 
jeden podobny, prawie niciem nie różniący się od 
poprzjdntch. W chwili, gdy to słowa kreślę, zbli
żyła się chmurka i rzęsisty des*cz przeszedł po raz 
pierwszy, lecz trwak zsledwo 10 minut. Dobroczynno 
jego działania łatwo było poznać po pożółkłych 
pa itwiskach. które nr orały zieleni. Szkoda, że deszcz 
tak krótko padał.

Ludzie chodzący po j trmarku błogosławili niebo 
za tę rosę niebieską, widząc w niej swój jedyay 
ratunek.

Ofiary Na Ochronkę poiską w Cieszynie, zo
stającą pod zarządem Tercyareic polskich, otrzymali
śmy z Bnczacza od osoby, która nlr chce być wy
mienioną (za pośrednictwem ks. ścisłowskiego) 1 zł., 
od p. Józefa Wasilkowskiego z Kołomyi 2 sir.

Razem z wykazane ar w poprzednich numerach 
103 złr.

Od L  M. na weter nów polskich z roku ! 831 
i 1863 r. 1 złr.

Skok z pociągu. Przed kilkoma dniami z po-
Cięgu pospiesznego, który zdążał ze Lwowa ku 
Liorniowcom nieopodal stacyi Łuzany wyskoczył z 
wagonn 3-ej klasy miody mężczyzna, odziany po
rządnie. Pociąg był w palnym biego, odważny je 
dnak uciekinier skoczy* tak z ęcanie. że zaledwie 
przez kilkn sekund przeleżał w rowie poczem wstał 
i udał się szybkim krokiem w pole.

Powodem niezwykłego salto mortale była oko
liczność, ze ów podróżny imał dopłacić Irilhadsienią) 
centów do biletu jizdy, mylnie nabytego, a drobnej 
tej kwoty nic posiadać , Ażeby uniknąć kompromi
tacji, umknął z pociąga z narażeniem życia.

W sprawie szmuklerstwa Pisma krakowskie 
poruszyły niedawno, i ) w Krakowie nie ma ani je
dnego katolicki *go azmuklsr^a, i że należałoby zara
dzić temn, gJyż dzisiaj wyrobów szmnklerskich do
starczają wyłącznie żydzi, Którzy za częstokroć liche 
swoje fabrykaty każą sobie płacić bajońskie snmy. 
Konsumenci zai nie mając do wyborn innych azteuk- 
lerzy, mnszą cucąc nie chcąc nlegac i°tmejącyir sto
sunkom ze swoją szkodą a z korzyścią żydowskich 
kieszeni. Yr końcu zapewniają te pism:, że zdolny 
1 praco: 'ty szmukleri katolik, mógłby mieć v  Krr- 
kowit byt zapowniooy i gzcice poparcie.

Do tych słów kraś owakich dzienników dodać 
mai że nistylko w Kranówie, ale w całej Gali- 
cyi, nie wyłączając Lwowa nie ma wcale szmukle- 
rzy ł tolików. Nie ma zaś z tegc powoda, że żaden 
ź’*d szmuklerz nie wyzwoli n siebie chrześcijanina, 
a zresz;ą chrześcijańscy rodzice nie mogą, rzecz 
oc3ywisra, chętnie oadać dziecka na nankę do żyda. 
Na’eżałoby zatem wysłać jakiego mioaego i zaolnego 
człowieka aa granicę, ażeby tam wyuczyf się szinuk- 
krstwa, a po powrocie założył warsztat, z którego 
wychodziliby coraz nowi robotnicy szmuklersoy. W 
ten sposób wydarłoby się tę, bądź co b^dż, niepo
ślednią gałę? ręhodnelnictwa przynajmniej częściowo 
n rąk żydćw. Mamy nad.itję, że w krają nostyni, 
gdzio każda poczciwa i szlacketna sprawa znajdoje 
opiekunów i poparcie, znajdzie się i tym rr/em  
oanba zamożna, która zechce zająć się pomyśinom 
załatwieniom tej sprawy.

Zmarli. W Zimnej wodzie, w "Wielk. Ks. Po- 
znańikiem, zmarł dnia 9 bm. Zyemnnt hr. Mycieltki. 
— Lncyan Małkowski, b. urzędnik kolei państwowej, 
zmarł w Krakowie w 32 r. życia



PRZEGLĄD z dnia 14 Maja 1892.

nam : (E. G.) Na dochód j
się za*ią*ać n nas straży

Ze Skałatu piszą 
nmnndaro wania mają .cj
ogniowej ochotniczej, grono ładzi dobrej woli arządia 
koncert amatorski w którym miejscowe siły mu
zyczne i wokalne wezmą udział.

Nieszczęśliwy wypadek zdar?yl się w tych 
diiiach w Br; dach. Oto jedyna 8 -lctnia cóiecska za
mieszkałych tam państwa Rndosaewskich, n-aenaica 
R klasy, bawiąc się z sa-m ca p:d*ór»n, w skutek 
ai. uwagi, wpadła do naczynia napełniunogo w sącą 
Wodą i poparsyła się tak silnie, iż wkió"C6 .akou- 
esyła życie.

Z T a r iw a  piszą dnia 11 bm.:
Wczoraj w tutejszym sądzie powiatowym miejsko- 

delegowanym odbyła się rozprawa karna przeciw dr. 
Białkowskiemu, głośnemu z owego zajścia na baln 
dnia 1 lntego rb., w którem zaczepiony przez ofice
rów, przez nich porąbany został tak, że ledwo tego 
życiem nie przypłacił. — Oficerowie ci prze łachani 
przez przełożone władze zeznali, że dr. Białkowski 
krzycząc na wszystkich oficerów „psy austryackie", 
zelżył w ten Bposób cały korpus oficerów armii au- 
stryackifj i przez to spowodował użycie broni. To 
też na żądanie komendy korpnsn oficerskiego wniosła 
tutejsza proknratorya przeciw drowi Białkowskiemu 
skargę o obrazę czci całego korpusu ofioerów.

Przy rozprawie, na której wszyscy aktorowie 
w owem znanem zajściu jako świadkowie byli prze 
słuchani, przyznali, że dr. Białkowski dopiero dwu
krotnie ranny w głowę zawołał na napastników „psy 
austryackie", a kilku z nich zeznało, że słowa te do 
napastników tylko odnosić się musiały.

Br. Białkowski został przez sąd uwolniony od
odpowiedzialności

W Kolbuszowej odbyło się dnia 10 b. m. uro
czyste poświęcenie tablicy, wmurowanej aa zezwole
niem ks. biskupa na zewnętrsnej st.ro: ie kościoła pa
rafialnego na pamiątkę setnej locznicy konstytueyi 
3 maja Tablicę sprawiono za pieniądze uzyskane ze 
■kładek, do których p zyczynila się nio tylko okoli
czna nzlaclita i mieszczaństwo kolbuszows' ie, ale tak
ie i włościanie.

Pożar la8U w  miejscowości Glitt, w yowiecie 
radowieckim, wybuchł dnia 0 b. m. pożar w lesie, 
należącym do gr.-or. funduszu religijnego i z iiszcsył 
°koło 30 hektarów drzewostanu. W lesie upił robo
tnik Wasyl Łużans, a ogień postępował tak szybko, 
io nieszczęśliwy człowiek, ogarnięty ze wszech stron 
morzem płomieni nie zdołał jnż nciec i spalił się
Da popiół.

Ruch emigracyjny zaczyna ogarniać powiat 
złoczowski. Między inr emi ?e wsi Uszni wybiera się 
<1° Brazylii 5 rodzin W roku przeszłym wyemigrował
* tej wsi niejaki Harasym Świderski, który obecnie 
w liskach do krewnych zachwala życit w Brazylii i 
•aehęca w nich do emigracyi.

Temperatura. Termometr +  12° R Barometr 
"67°, Idzie w górę. P. godnie. Na słońca dochodził 
termometr - f  14° R.

Błędne koło. ,
’— Cóż to? Żona pańska wyjeżdża do wód? Czyż 

rzeczywiście czuje się niedobrze ?
Hm... Widzisz, żona moja tylko wtedy czuje

®ię dobrze, gdy doktorzy powiedzą, że je -t niedobrze
* że muBi jechać do wód na kilka miesięcy.
“  Odpowiedź Redakcyi. w . P. s o z  a ó s  k i
* T o rh a n o w ic a c h . Żądany ad es: Stronibaby, 
Poczta Krasne

Korespondencya Adm inistracyi. x. B. św ie j 
• o w s k i  w R zy m ie . — Prennr£ierała do Włoch, 
Francji, Anglii i t  d. wynosi 1 złr. 65 cent. mie
sięcznie.

Teatr Dmś w  piątek (w teatrze letnim) o go
dzinie pół do 8 wicciorem piąty gościnny występ pny 
Jadwigi Czakl, artystki teatrów warszawskich: „Pan 
Biimazy*, k>medya w czterech aktach Józefa Bliziń- 
akiego. — W soboę (15gc) przedstawienie składane 
i nieodwołalnie przedostatni raz w tym sr zonie 
^Rycerskość wieśniacza" („Cavallerla rnsticana"), 
°pera w jednym akcie Piotra Maacagnfego. Nowa 
Ustawa, nowe dekotacye. Chóry i orkiestra wzmoc
nione.

Literatura i Sztuka*

Rozmaitości.
— Morze W zmowie W czasie przedstawienia

jednej z trup prowincjonalnych francozkich zabawna 
wydarzyła się scena. Dawano „ Burzę “ Shakespeare’a. 
Bałwany morskie „grało" 15-tn statystów, którzy 
pod malowanem na zielono płótnem ukryci, podnosili 
Bię i przewracali bolej o, co miało do złudzenia 
naśladować fale wzburzonego wichrem oceanu. Za 
odegrania ról swoich ststyści odbierali zwyczajnie 
po 1 fr. od przedstawienia. Aliści ostatniemi czasy 
sprawy teatru pogorszyły się, dyrektor zaraądził 
oszczędności, a między innemi i statystom - bałwanom 
postanowił gażę o połowę amniejszyć. W toku 
przedstawieni* przyszła «*tów kolej na „Burzę®, gdy 
jednak za kulisami piorun bił za piorunem i 
szalała wściekle, na scenie morze leżało jak 
Widząc to, reżyser przerażony podbiegł kn 
rozkazał mu się burzyć i szaleć, morze 
drgnęło. Nagle z pod 
głowę jeden z statystów

wichura 
martwe, 
niemu i 

wszakże ani 
zielonego płótna wychylił 

i szeptem odezwał się do

* Koncert. W niedzielę dnia 15 maja b. r. od- 
kędaie się na Wysokim Zamku na dochód pensyono- 
Wanych kapelmistrzów wojskowych, ich wdów i sie- 
r°t wielki koncert muzyki wojskowej pułku piechoty 
®r - 30 pod kierunkiem znakomitego kapelmistrza p. 
Rolla. Program tego koncertu jest nadzwyczaj zaj
mujący. W części pierwsaej koncertu (na instrumen- 
ach dętych) wykonane będą następujące utwory:

1. Moniuszko. Polonez z opery „Halka*. 2. Wagner. 
Uwertura do opery „Rienzi“. 3. Dvorak. „Moldau- 
kliiug6“ walc. 4. Sinico. Fantazya z opery „Spaita-

5. Back. „Zbudzenie wiosny* pieśń. 6. Chopin. 
Mazurek Opus 50. — W części drugiej (na smycz
kowych instrumentach) wykonane będą następujące 
otwory: 1. Thomas. Uwertura do ope/y „Mignon*.
2. Mascagni. Fantazya z opory „Rycerskość wieśnia
k a " . 3. Strauss J. „Seid nmschlangen, Milionen" 
Walc. 4 . Massenet. Fantazya z opery „Manon". 5. 
Zeller. Potpourri z operetki „Ptasznik z Tyrola“.
3- Roli. „Śm igus* pcl.-a szybka.

Początek o godzinie 4 po południu. Wstęp od 
°soby 20 centów.

* Opera. p. Józef S«ymańsbi, barytonists, uczeń 
szkoły p. Stróżeckiej, którego publiczność miała spo
sobność poznać jnż dawniej z estrady koncertowej,
* który w ostatnich czasach śpiewał a wielkieoi po
wodzeniem sola w handlowabim MsByasin — będzie 
debiutował w niedzielę jako Janusa w H-tlce. Piękny, 
■ympatyczny i bardzo podatny głos debiutanta każe 
**8 spedziewać. że debiut będzie ze wszech miar 
adutny. Dtklamacyi i ruchów scenicznych uczył

•odego śpiewaka p. Kiczmnn. 
wi Przegląd powszechny. Zeszyt 5 za maj za 
D a ’ Potęga drobniutkich żyjątek w przyrodzie 
miński i Fr' c błapowskiego ; Zatarg szkolny cheł 
Poohod — 1557 prsez dr. F. Iiksa Konecznego 
praea a.1 ^ 0 1 rodzin5 ks- Piotra Skargi Pawęskiego, 
Wobec ś 6Xandra Czaczyńskiego: Dzisiejszy socyalizm 
Nad setb'b-ła rozumu> Przez ks- A toniego Langera 
niego- p  ^ an5JemJ Pr*ez ks. Antoniego Bade 
nlcznego • ^ eglłd piśmiennictwa polskiego i zagra
w ego j Bpoł^czaW° d*nia Z granta rel‘*iJn0S°) naako

dzieci '*w 'at®k"> czasopismo ilustrowane dla
Powieści h" r r2e * 10 msia • a*iofa dalszy ciąg 
Marę Sieczkowski ”W PiS,nastym ffiekn‘> Pr*ez
- 4  .  S S F U , e? ? o fi-Pr T ICf “ rrŁetInma-menie 0 żvcin » 9 Urynberżynę, wapom
fantastyczną w iednim Jachowicza, komedyjkę 
niezrównanego k o 3 “  ^ Cie *  k marzenia"

w ęd k i, rozwiązania 
wakacyjne, listy redakcw !  ’ J 
powiastki pt.: nBte redzińy W odatkn dals,y ci4S

reżysera : „Dołożysz pan trzydzieści centimów ?“— 
„Nie, dziesięć centimów". I morze leżało dalej bez 
zmarszczki, publiczność zaś na sali zanosiła się od 
śmiechu. „Trzydzieści centimów?" — zaproponował 
powtórnie jeden z bałwanów.— „Nio, dwadzieścia* — 
brzmiała odpowiedź reżysera. Morze poruszyło się 
jakby pod działaniem lekkiego wietrzyka rannego 
„Dwadzieścia pięć centimów 1* —  zawołał zrozpa
czony reżyser. Fale podniosły się nieco, ale nie
wiele więcej. N* sal huraganem ozwał się ś niech, 
tupano i gwizdano zawzięcie. „Pal w*3 djRbU! — 
wrzasnął wreszcie reżyser — daję trzydsirści centi 
mów". I oto morze j to bałwanić się i rzucać, jak 
szalone i bałwaniło ri j i rzucało dopóty, dopóki wy
cieńczeni z sił statyści, wraz z płótnem pokrywają- 
cem icb, nie padli bei ru lin.

  VVęŹ6 jadowite. Pisma amerykańskie donoszą
o nowem odkryciu pp. Mitchell-r i Reicharda w Fila
delfii, dotyc ącem jada wężów go. Obydwaj uczeni 
badacze brali pod ś isłą analizę Starannie zbierany 
jad z 200 blizko wężów amerybań-kich, na w ęcej 
z grzeehotników. Tr-ymano te węże w lokalu z olo- 
gicznego ogrodu w Filadelfii i za pomocą bard-o 
prostego środka odejmowano im jad w dostatecznej 
dla odpowiednich naukowych badań ilości. Oprócz te
go sprowadzano jeszcze próby jadu w stanio suchym 
z tych mianowicie egzemplarzy, których nie można 
było żywcem dostarczyć do Filadelfii. Jad w stanie 
suchym długi czas może b„ć przechowywany nie tra 
cąc zgoła nic ze s voj j właściwości. Okazało się, iż 
pewno ciałka przebywające w płynnym stanic wężo
wego jsdu nie są szkodliwe, gdy jad płynneść swoję 
utraci. We wszys kich truciznach zaHeziono jako 
główną ich podstawę, dwa rodzaje ciał białkowatych: 
globulinę i pepton/J one stanowią iitotę jadu. 
Globulina ddsła więcej na krew, pepion ta  tkanki 
nerwowe. Skutki ja< u bywają rozmaite, stosownie do 
gatunku wężów: zaburzenie w systemacie nerwowym, 
rozkład krwi, zawieszenie dziiłUności serca, oto są
główne objawy.

W żołądkn, przy dobrze funkcyonojącem t:a-
wieniu jad wężowy nije jest s-kodliwym

Jako miejscowe środki przeciwko truciź ie ra 
dzą powyżej a spomniani badacze używać węgla n 
potasu, roztworu chlorku, żelaza i jodowej t_. nktury. 
Nie od rzeczy będzie wspomnieć, iż alkohol w formie 
zwyczajnej wćdki alb) ponczn, wzięty w snąc: ej 
ilości, ma być nsjpewnirjizjm środkiem przeciwko 
ukąszeniu węża. W Niemczech czyniono jaż w tym 
względzie doświadczenia i okazały się ono istot io 
skutecznemi.

— lak ustęp Z po mieści Waltera Scotta czyta się 
raport żandarma Krausego z Griinewaldn poci Berli 
nem. W raporcie tym żandarm donosi o schwytania 
dwóch opryszków w lesie grunewaldzkim.

Od pewnego czasu widywano w lesie jakic-ś dwa 
podejrzane indywidua, których jednak Krause napróżno 
poszukiwał. Dopiero w zeszły piątek przed południem 
patrolując w- lesie, dostrzegł on z dzleka słupek dy
mu. Zbliżając się do miejsca, gdzie się dym ukazy
wał, przekonywał się Krause, że dym wychodzi z pod 
ziemi. Zsiadłszy z konia, oikrył żandarm otwór w 
ziemi przykryty gałęziami. Dobył więc rewolweru i 
zaczął schodzić głębiej, gdzie znalazł dość obszerną 
jaskinię podziemną, a w niej dwóch opryszków, gotu
jących sobie śniadanie. — Widok żandarma przeraził 
ich do tego stopnia, iż bez oporu dali się aresztować. 
W drodze do aresztu gminnego umknął jeden z opry
szków, drugiego uwięziono. Roz, oznaco w nim dawno 
poszukiwanego i niebezpiecznego złodzieja W llenziera 
ze Szpandawy. — Jaskinia była istnem muzeum zło- 
ddejskiem; zapełniona była mnóstwem przedmiotów 
skradzionych w różnych miejscach i czasach.

Trzeba wiedzieć, że las giuaewaldzki — do 
którego z Berlina zajeżdża się w kilkanaście minut 
koleją jest jednem z najbardziej uczęszczanych 

ulubionych miejsc dla niedzielnych wycieczek Ber- 
lińczyków.

Lasecznika Odry odkrył berliński lekarz dr. 
Pfeiffer, ton sam, który wsp-ólnia z dr. Kit&sno i dr. 
Canones odkrył dawniej długo poszukiwanego ia- 
secznika influency. Nowy laaecioik, odkryty przez 
dra Pfeift ra we brwi chorych na odrę, jest roz
maitej wielkości, jeżeli w ogóle tysiączna cząsteczka 
milimotra może jeszcze oznaczać wielkość. Niektóre 

tych lasoezników dosięgają średnicy takiej, jak 
czerwono ciułka znajdując? się wo kn' i, inne są ta
kie jak pyiek i pojawiają się zazwyczaj jako po
dwójne kuleczki. Zdan om dra Pfdffsra wszystkie te 
odmiany stanowią jeden rodzaj lasecznika, który jest 
właściwym sprawcą odry, a w ten sposób jest
ona nlczem innem, tylko wysypką małjch grzybków 
tworzących się z niesłychaną szybkością Podobnie 
dziejo się, jak wiadomo, w wypadkach cholery, tu? 
berkulozy, tyfusu itp. Uwagi godnem jest t#, ii 
ls8eozriki odiy u jednego i tego samego chorego 
występują w rozmaitym cz sle w różnoj liczbie. Cza
sami widać tylko kilka lasoezników, innym znśw 
razem patrząc przez mikroskop, ujrzymy, iż cała 
twarz jest formalaie zasianą zaledwie dostrzegalnymi 
grzybkami odry. Kiedy nadchodzi kryzis, natenczas 
zdają się laseczniki zgęszczać.

Nowe to odkrycie dra Pfoiffes a który nawiasem 
mówiąc jest zięciem Kocha, poowierdza znowu, że 
owe najmniejsze grzybki, są jednak największymi 
wrogami człowieka.

—  Lunatyk, Jakich mało. Rzadki wypad k luna- 
tyzmu zajmuje uwagę lekarzy w Libawie na Stląskn.

tedy wycieczką, ze zręczr.cścią kota, wydrapał się 
ku niemu i byłby drnpnął na dachy, głyby nie do
zorcy, którzy go na krok nie opnszc ali i sprowa
dził go po dlngim oporze do łóżka. Trzech siluych 
lud3i zaledwie dało sobie radę z lunatykiem, który 
dopiero po zachodzie księżyca z. sypia spokojtie. — 
Symptomy cb roby w czasie pełai ze zdwojoną wy- 
stępują siłą. Nazajutrz lauatyk nie pamięta o niczem, 
co się w nocy działo. Chory, jako niezmiernie rzadki 
okaz, przewieziony ma być, dla dalszych badań, do 
Wrocławia. ,

Niebezpieczną przejażdżkę odb,ł młody Grok 
ze Oparty, Dimitrio Lagos, jeden z najczynniejszych 
amatorów wszelakiego sportu w Grecyi. W zwyczaj- 
nem czółnie dwnwiosłowem, zbudowauem z drzewa 
dębowego, według jego wskazówek, wyjochał Lagos 
w dniu 30 ym marca z portu w Pireus i pozioslo- 
wał wprost d> Konstantynopola. C/ólenko jest tac 
zbudowane, iż na przodzio i w tyle ma rodzaj Bpi- 
żarek, gdzie mieści się woda i zapasy żywności na 
dni czternaście Obok ławeczki.' na której Lagoi 
wiosłuje, znajduje się maleńki, ale bardzo dokładny 
kompas. Prócz tego czółno zawieru pasy zapasowe 
dr, a wiosła zapasowy ster, białą i niebieską chorą
giew, powiewającą na maszcie, oraz dwa k.fry z 
nieprzem tkalnego płótna z odzieżą i bielizną. Z boku 
czółna wisi korkowy pas bezpieczeństwa, na przodzie 
zaś błyszczą z nastaniem zmroku dwie silne latarnie 
olejne. Wioślarz ubrany jest w odzież wełnianą, na 
htórą w razie niepogody nakłada płaszcz gumowy. 
Czółno je-t tak urządzone, iż nie tonie nawet wtedy, 
gdy wada wypełnia go da wysokości burty. Lagos 
zapowiedział, iż najdalej po 12-tu dniach stanie n 
Złotego Roko. Kola spoitowe w Atenach z niecier
pliwością oczekują na wiadomość o śmiałym wioślarze.

—  Współczesna dyplomaeya. Zadania współ
czesnej dyplumacyi w dowcipny sposób określił lord 
Dnifeiin, smbaf.ador Auglii w Par,żu, na dorocznym 
obieisie Li jscowej izby handlowej angielskiej w  
hotelu Kontynentalnym: „Dawniej — mówił dy:lo 
mata ■ działalność ambasad ob acała Bię w grani
cach czystej polityki, gardzono sprawami handlu, 
uważając je za niegodne wytwornych dżentelmenów, 
inkżących do składu ciała dyplomatycznego. Dziś 
zagadnieniom ekonomicznym najwięcej poświęca się 
awag Glówncm zadaniem posła, według mnie pizy- 
najmoifj, jest utrzymana pokoju 1 to nietylko po
między dwom» danemi państwami, ale o ile siły 
i wpływy stuicaą, p.koja europejskiego. Wojna bo
wiem nie je st klęską, szczególniej tego, lnb owego 
psństwa dotykającą, ale plagą powszechną Gdy w 
danem niejscu wybuchnie, nikt przewidzieć nie jest 
w stanie, dokąd zajdzie. Zawsze mam w pamięci 
zdanie Talleyranda : „Apres toat ii fint etro bon 
Europę n“. Przemówienie swoje zakończył lord Buffj- 
rin następującym żsrtem: „Dawniej wypowiadanie 
wojen odbywało się uroczyście, priy odgłosie trąb, 
wyzwania doręczał, heroldowie. DUŚ wypowiada się 
je za pośrednictwem krótkich, niegramatyczaych czę
sto telegramów. A oto sposób, w jaki, wedle mojago 
pomysłu, rzecz odbywaćby s;ę wima Należałoby na 
granicach państw nioprzyjaźuych d*ie wysokie wznieść 
szubienice i przy należnej pompie powiesić na nich 
obylwóch ambasadorów. Nie zaszkodziłoby dodać im 
do towarzystwa i obydwóch ministrów spraw ze
wnętrznych".

—  Lud W Armenii wierzy, iż w pokoju chorego 
przebywają raws e aniołowie, którzy, gdy chory umie
ra, zabierają jego dus-ę i nioaą do nieba.' Każdy, 
odwiedzający chorego, musi, wszedłszy do jego po
koju, wydobyć kilka tonów z „bałałajki*, instrumentu 
muzycznego, stojącego przy łóżku, a to dla rozrywki 
aniołów Pokój winien być przybrany kosztownemi \ 
materyami, kobiercami, szalami, gdyż aniołowie są 
przez pobyt w niebie nieco rozpieszczeni i wymaga
jący. Trzeba im także podawać od czasu do czasu 
posiłek. Aniołowie nie potrzebują wprawdzie ziem
skich rozkoszy, ale należy im okazać dobrą wolę. 
Armeńczycy obnoszą tedy po pokoju talerze z cu
krem, ciastkami i owocami, składają w każdym rogu 
głęboki ukłon, a następnie sami zjadają słodycze.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 11 m&ja.

(Z ) Dzisiejszą repiyzg przeprowadziła g ieł
da naiza o wiasnyth s łach, gdyż w Berlinie było 
uroczyste święto ewangielichie i giełda tamtejsza 
była zamknięta. Mimo to jednak były zakupna 
kredytów na giełdzie naszej dzisisj tak w ielkie, 
że nie odczuwaliśmy nawet, iż nie było arbitrażu 
berlińskiego. Wszyscy ci spekulanci, którzy w 
przeszłym tygodniu grali na zniżkę kredytów, 
grają dz'ś na zwyżkę i kupują j e . ' Przy tak sil
nych ziikupnacb poszły dziś kredyty w górę 
przeszło o 3 zł. do 320 75.

Z innych papierów bankowych najlepiej 
trzymały się Uniony, gdyż coraz uporczywiej 
utrzymuje się pogłoska, że bank ten będzie miał 
albo bardzo wybitny udział w nowych finanao- 
wyęh operseyach austryackich i węgierskich, albo 
też dostanie przynajmniej w myśl przyrzeczenia 
rządu węgierskiego z przed lat trzech konwersję 
walorów p ó łn o cn o -w sch o d n ie j k o le i węgierskiej.

Targ papierów przemysłowych ożywił się na 
wiadomość, żo większość posłów jest przychylnie 
usposobiona d!a projektowanych budowli wiedeń- j 
skiej Siczegóinie silną tendencyę okazywały akcye i 
fabryki cegieł czyli t. z. Wienerbergi Kurs rent 
poprawił się o kilkanaście centów

Ostatnie notowania:
Kredyty austij. 320 75, węgierskie 363 75, 

Anglobanki 149 50, Uniony 246-—, Bankvoreicy 
114 90 Lauderbauki 203 50, . Ludwild 213-50, 
Czernic wiec kie 24F— . Renta papierowa 95-50. 
Brebrna 95 05, austryacki złota 11145 papierowa 
10135 węgierska złota 109 70 papierowa 100-70, 
dukat 5-61, 20-frankówks 9'50—, marki 11-71—, 
ruble 1 257,i d .  _____ _

Ostatnie wiadomości.
Ze Stanisławowa otrzymujemy doniesienie, 

że wczorwj o godzinę Hej w nocy nastąpiło tam 
zetknięcie się towarowego pociągu z maszyną szy
bującą. Konduktor H gediis został zabity na miej- 
sou, a kilka OŁÓb z personalu służbowego jest 
rannycb. Obie maszyny i trzy wozy są uszkodzo-

Warszawa 13 maja. D niew nik warszawski 
d ino j, że bezrobocie robotników przybrało w 
Łodzi w nocy z 7 na 8go maja wielkie rozmiary. 
Przed fabryką Scheiblera zgromadziły się tłumy 
bastującyeh robotników i stawiły zacięty opór ;.o- 
licyi, wzywajycej i 'h do rozejścia się. ' W. jsk> 
musiało strzelać do zbuntowa ł},ch robotn kó 
przyczem jeden robotnik został śm e teinie rau-iy 
a jod :a rc-botnica padła trupem na miejscu.

Budapeszt 13 maja. Wczoraj rozeszła się 
tu  pogłoska, że n a ’ kilku miejscach kolei k,- nn;j 
podłożono bomby dynam towe. P. licya zarządziła 
energ:czue dochodzenia i w końcu pi kazało Bię, 
że ów.: bomby były to zwykłe puszki bl szaae, 
napełni ne dziesięciu małtmi kap darni, które pod 
naciskiem kół nadjeżdżających wagonów pękały. 
Takie same puszki bla z^ne znaleziono dziś raeo 
w kilku miejicoch na rog&cn ulic. Prawdopodo
bnie jest to niesmeczny ża t  jakichś łobuzow, 
gdyż owe puszki blaszane podobEe były całkiem 
do sygisłów alarmowych używanych w wiej skich 
pociąga b celem sygnalizowania zbliżającego aię 
niebezpieczeństwa.

Wiedeń 13 maja. L.ba posłów cchwalira 
piiejść do debaty specyalnej nad przcdłołeaism i 
o budowlach wiedeńskich.

Z powodu doniesień niektórych dzienników 
o jakichś prywatnych oświadczeniach ministra 
finansów co do regulacyi waluty, peda si Wiener 
cśbendpost, że ministe,' finansów w rozmowie z 
niektórymi posłami rzekł tylko tyle, iż przy 
przeprowadzeniu regulacyi waluty należy uważać 
głównie na to, aby wypłata zobowiązań p ńitwo 
wych w gotówce nie została przs djięwzię ą nie- 
przezornie, ani za wcześnie. Nadto rzekł m n.st r 
finansów, że starać się bęizie o to, aby złoto nie 
wypłynęło z Austryi. Zresztą w dzisiejszych cza
sach wszędzie starają się o zatrzymanie rłe ta  
w kasach państwowych i bankowych. Nieprawdą 
zaś jest aby miaister mówił o zam arzę utwo:ze- 
nia skarbu wojennego. O tym przedmiocie nawet 
mowy nie było.

Paryż 13 maja. Ravachola przewieziono w no
cy do St. Etienne.

Konstantynopol 13 maje. Agence de Con- 
stantinople zamieszcza pismo wi lkiego wezyra, 
który kategorycznie zaprzecza doniesienia dzienni
ków, iż sułtan jest chory i zastrzega się stanowczo 
przeciw pogłoice, że wiadomość ta z ustjeg:. wjb ła.

Wiedeń 13 m-ja. Przydzielony do sekreta- 
ryatu najwyższego trybun.łu  ja ro  pomocnik p.Zo 
zel, adjunkt sądowy z okręgu :ądu krajuwrgo w 
Krakowie, mianowany zoitał adjunktem w sekre- 
taryacie Rady najwyżs ego trybunału.

Peszt 13 maja. Dochody Węgier w pierw
szym kwartale 1892 roku wyniosły o 67, mil. więcej 
niż w tym samym peryodzie zeszłego roku; roz
chody zaś o 13 mil. więcej.

Pardubice (w Czechach) 13 maja. Do przedsię
biorców prowadzących regulacyę rzeki Chrudimki i 
jej dopływów zgłosiło się wczoraj 500 robotników 
bez zajęcia i prosiło o robotę. Gdy im odpo
wiedziano, że roboty nie ma, naówczas 60 z nich 
rzuciło się na kramy i szynki żydowskie i rozpo
częło rabunek. Napastnicy zabrali wszystką 
wódkę, tytoń i pieniądze i uciekli. Źandarmerya 
puściła się za nimi w pogoń i przywódzców tego 
napadu aresztowała.

Wiedeń 13 maja. Komisja budżetowa uchwa
liła odroczyć obrady nad sprawą austryackich 
tah rów  związkowych aż ao cza3U, gaj rząa wnie
sie do Izby walutowe przedłożenia.

Budapeszt 13 maja. W sejmie węgierskim 
oświadczył dziś poieł Horwa h, że gdy prsed ty
godniem nazwał św... i szubiawcem tego oficera, 
który wypoliczkuwał źołai u-za hoawedów za to, że 
mu nie salutował, to n e chciał on ani armii ca- 
łpj, ani żadnego z j* j ofictrów obrazić, lecz jedy
nie chcisi zniewolić teg i oficera, który to uczynił, 
do zdradzenia swego incognita. T raz już, gdy to 
się stało, przyjemnie mu oświadczyć, że wszyttkie 
Btronnictwa w sejmie węgierskim jednakowo wy
soko cenią l onor oficerów i dbają o to, aby sto- 
Bunek między armią a ludnością był jak najlepszy.

„Prababka“

P r z y j e c h a l i  do L w o w a  
dnia 13 maja 1892.

HOTEL IMPERIAL. K. hr. Dziedoszycki z Marty
no*a. B. Greek z Bnrsztyna. F. Jarmulowski z Za- 
łanowa. A. Armhsus z Jarosławia. L. i B. Turków 
scy z Tnrkowka.

IiOTEL FRANCUSKI. Książę A. Lubomirski 
z Miżjóca. Hrabia N. Potocki z Mariampola. E. Wol- 
Bki a Chwalowic. R. Mo jer z Mostów. J. Koppens 
z Rodnik. Dr. M. Fi ii lii z Czerniowiec.

HOTEL ŻORŻA. E Niewiadomska z Wol/nia. 
R. Grocholski z Roiysk. L. Horodyski z Kolędzian. 
S;. Sokołowski s Krakowa. J. br, Sradnloki z Wiel- 
iifijwii. St. Zwolski z Brynios. R. Wein a Gablenz 
M. Minkowica a Wi. dnia.

HOTEL CENTRALNY. K. hr. Pvtworowssi 
z Ujścia. J. SjsóI mewski z Magdalenki. ’ J. S.łowjj 
z Boratyua. L. Willner ze Zbo os*. E Kruk ae 
Zbaraia J. Solecii ■ Podfcamienń. L Ge;ber i J. 
Fischer z Wiednia. Dr. Feldbaum z Czorciowicc. W. 
Koraenny z Brzozdowiec. 

mmĘti

N a d e s ł a n e .

^  _
15-letni, zdrów przedtem chłopak, a'któ- j Konduk:or Ilegediiy jest to młody człowiek,

dzieci, BolesSa- 
objaśnienia do rycin, 

składka na kolonie

który dopiero przed rokiem się otenił. Dziś wy
jechała ze Lwowa do Stanisławowa osobna komi- 
sya, aby przeprowadzić dochodzenia na miejscu.

Pcdlega m u ___
rego z powodu niebezpiecznych jego wędrówek p0 
dachach edebrać musiano z aakładn naukowego w 
Salzbrunn. Działanie księżyca na tego lunatyka ta :< jest 
silnem, iż jakkolwiek pokój, «ajmowany przez niego 
w szpitalu, gdzie przebywa na obserwacyi lekarskiej, 
położony je it od st cny nieboskłoun, po której nigdy 
nie pojawia się msz satelita, to praeciet wpływ swój 
w całej pełni ujawnia. Skoro tylko księżyc wzbija się 
nad horyzont, wstaje « łóżka lunatyk i z zamknię-
temi cezami, omackiem, podchodzi do okna i otwiera 1 wrbn nt - . . . . .
je. Że krata żelazna wzbrania mu przedostania sie* w fabryce papieru braci
na aewnątra, awraca się wtedy lunatyk kn drzwiom : w Pobliżu Rtoiaov b Ti S!9z d? aŁi fabryczne i 11

wychodzi n% korytarz i zawsze z zamknię- i nanierów u rin w an -' 'S  wło^cl,aóskich- Składy
temi ocrami dostaje i.ię *ż do bramy szpitala. Wbra- kilku ludzi V Podczas .-kcyi r&tunkowej-  ' - — . .  • n lthezpicc2Bie i odnio-

Telegramy „Przeglądu14
Czerlany 13 maja (pr.) Wczoraj po południu

1 okojn ,
temi oci»  ...
mle tej znajdo je Bię niewielkie okienko, za piirwssą sło ciężkie uszkodzenia.

Podziękowanie.
Wykaz ofiar na Ochronkę polską w Cieszy

nie przesłanych do komitetu Bolek Tercyarek ślą
skich dj dnia 8 maja r. b .: Barbara Baryszowa
z Karwiucj zł. 5, Marya Ch’ebikowa z Solca 1,’ Ma- 
rya Jsżyszk' wa 1, Joanna Graczowa 1, Marya Kfop- 
ciowa 1, przez redakcyę Gamety ‘Przemyskiej, dar 
młodzieży polskiej i ruskiej 7, przez administracyę 
G azety Narodowej od p. Nenyczki ze Lwowa 1, 
urzędnicy kasy miejskiej w Krakowie ‘3 zł. 5 ct., 
W. Switkowska z Krakowa zł. 2, M. Czechowicz ze 
Lwona 1, Tytusowa Bojnowska z Pilzna 5, Józef* 
Thniliowa ze L vowa 1, Madeysii z A^dryc^owa 50 
centów z dopiskiem: „Życzę choć ze 20 tysięcy ta- 
kiih skromnych datków na dobry cel!" i Z. Jałbczy 
kowski z Ujazdu zł. 3, Karolina Zb,szewska z Ce
browa 2, kz Franciszek Jaworski, p oboszcz i dzie
kan w Gr>bowie 10, załącza swe błogosławieństwo i 
prosi o modlitwy. L. Śnizdowska z Nagórzan 2, Ma
rya Skierecka z Libuszy 2, Biesiadecki z Krakowa 
5 zł. Razem 53 zł. 55 ct. Obowiązek opiekunki 
Ochronki polskiej w Cieszynie przyjęła pani Wilhel 
mina Warchołowa, p'-cf -sorowa s Brzeżc.n. Wsiy3t- 
kim łaskawym ofiarodawcom przesyłamy ssrdeczne: 
„Bóg zapłać!“

to nsjlepszz widka zdrowotna sta
ropolska naturalna do nabycia je, 

dynie u J a n a  B o d iu ara , Akademicka 20 we Lwowie- 
po cenie 1 zł. za bntelkę. Kto raz skosztuje tei wyśmie
nitej wódki, ten uzna najpewniej, że niema lepszej. 832S

A d w o k a t

Dr. Wiktor Kulikowski
3343 3—6 urzędoje ;

we Lwowie, plac Bernardyński 10.

87.
iJuż 15 Maja 1892 ciągnienie 

losów zakładu kredytowego ziemsk. austr. I emir 
Główna wygrana złr. 45.00C.

Promesy na te losy po złr. 1‘50. ”
4° c losów banku węgiersk. hipotecznego 

Główna wygrana itr. 50.000.
P r o m e s y  na te losy po złr. 2.

Węgierskich losów premiowych państwowych. 
Główna wygrana złr. 120.000.

P r o m e s y  na te losy po złr, 4-50- 
2560 1—6 Sprzedaje po kursie dziennym

A u g w * t i  g p h p ł l ^ n b e i 1* '
we Lwowie dom bankowy i kantor „ymiany. 
Wydawnictwo gazety lojowań „Nadzieja4’. Pre- ' 

inmerata roczna siłr. 1-70 na prowincyi złr. 1‘80. |
ar-'

M . J O N A S Z
d o m  b a n k o w y  1 k  n t o r  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3.
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwtoczuie 

bez doliczenia prowizji.
Główna reprezentacja dla Galicji naj

większego i najbogatszego w świecie to 
w arzystw a ubezpieczeń nŁr życie „The 
Mutual". B ok założenia 1842. , 2763

, T e le g o p k -a t  g i e ł d o w y .
Wiedeń dnin 13 Maja s'-c-ł 1. min. 40

£sje fefftĆl 
‘ “

37 ody ty węg. 
c^lobRiiki 

Galony i 
Lsdwiić . 
Nerdba&y 
Lombardy 
: turecki®
iteifebshny 
-fesKtwćiscfeifs

319 37 Wjjg. kolej półn.
59 80 wschodn. 197.—

3 62— Wiedeński* losy
149.75 kom, 160 —
248 — Akqe tytoń. ’ 173 —
213 25 Gal. obi. indem. 105 —
•286 ćC Elbetbftlb" 231-50
85 87 M nderbanfc 211-60
43 05 Rent* zł. węg. 109 80

285 87 Banterereiny 115 —
•241-50 Renta węg. p. 100-75

Rabie 1-25-75
Usposobienie słabBze.

L w ś w . Z Izby handlowej 13 maja 1892.
I. Akcje s t  sztukę, 
bw ftapmy ejtĄ^sgM płoeą

bez dyvdde?dy.
Ssloj cb!.-c. Ks.r. Lad, 200 sj. w. a. 211 

a lWo».-czer-;*L>s.śłO§ nL w. &. 240 
SsłT b hip, galic. 200 sŁ * . a. 133 

,  kłsdyt galis, 2 -A) l  n  k  —
L is ty  zizsiawn* ę 1 0 0  {A 

?««aku Lip. ga-ic, 5a/4 40 B 100
B&nku Mf). gajic- b %  s  10&/c pr. > 107 
'Hsska h if . 47*c/s wa. ioa. w 50 lat. 98 

krajowego 41/*®/*
Pass. kmd. gatt#.' »■ rdeokr.

t  b * *  a • '4l7 a
* 4*4 * ,  5:? L

4 ,  „

50

80 
50 
25

98 50 
96 80 
}15 lfi
99 40 
94, 70

50214
243
837
Pi 6

101 50 
10£ 20

98 9b
99 20 
97 50 
95 &)

100 10 
86 40

Z.
-5 . L isty  d lu ins \a  100 t?

t) li
ifkw. 53

55
G. Ser. wŁ (daw. 6*/e) 

e B I ! . (daw. 5% )
Ł  Obligi \ t  100 \ł. 

Indemiiizacyjnis galic. 5prc, a . Ł  104 
Galie, fund r>7opinsieyjnegę 4ł/a 
Buknw. fund. propin. 5°je •?. %.

— 60 —
- -  57 —

Kor*, tanku. kraj. 5 prc. Wfc I
P«fł9esh*. kraj- e ?. l l f S  8 pr. s.*.-J tR '«(B 8 y .1 );•

5. i y .
Loej misata Kinkor* . . . .

g Btaarał*wowrs , . .
5. M onity.

Dukat ho leud« rE -k ł.....................
Napu-leondii? . . . . . . .
p4ł>r>.;)V'i)gł rosy* ć  . . . .  .
liabel rsmyjeki srabrny . . . .

„ ap Arowy ; . , .
n .r s k  słlnwła rkteiK .

70 
93 50 

101 50 
100 — 
:04 ŁO 

97 60

105
94

101
100

40
20
20
70

98 30

£1 50
23 -

6.60 
9.45 
9-70 
1.28 

1.247, 
*8 3 J

,i3
31 -

8.70
9.55

50

1.38 
J 267 ,  

58 90

, Ruch pociągów kolejowych
ważny od dnia 1 maja 1892 r. wediug zegaru lwowskiego.

P rz y c lio d K ij  do L w o w a

vi a

Pracownia stolarska i bednarska Jana Wy 
S D C k ie g o  w Przemyślu przy ul Ogrodowej, po
dejm uje się wszelkich robót fabrycznych, me
blowych i kości lnych po umiarkowanych ce 
nach. Poleca sumiennie i trw ale wykonane 
wyroby swoje Szanownej Publiczności a szcze
gólnie PP. właścicielom browarów, g rrzd ń  i 
fabryk.

Z Krakowa . . .
Z Muszyny-Krynicy

T a r n ó w ...........................
Z Podwołoczysk i Br&dów 

(na dworzec główny)
Z Podwołoczysk i Brodów 

na dworzec Podzamcze .
Z Suczaw y........................
Z Kimpolungu . . . .
Z Radowiec........................
Z H l ib o k i ........................
Z Nowosielicy .
Z Słobody rungurskiej 
Z Husiatyna via Halicz . 
Z N. Sączs, Chyrowa, Sta

nisławowa i Stryja 
Z Suchy, N. Sącza, Chyro- 

wa,Stanisławowa i Stryja 
Z Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja . . • • •
Z Pesztu, Miskolcza, Mun: 

kacza, Ławocznego i
Stryja , ■ . . • ■ •

Z Sokala i Bełżca . . .
Z Sokala i Rawy ruskiej .

O dchodzą ze  L w o w a :
Do Krakowa . . . .  
Do Muszyny - Krynicy via 

Tarnów .
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z dworca głównego)
Do Podwołoczysk i Brodów 

(z Podzamcza) .
Do Suczawy
Do Husiatyna via Halicz 
Do Słobody rungurskiej 
Do Nowosielicy . ' .
Do Hliboki . . . .
Do Radowiec 
Do Kimpolungu . .
Do Stryja, Chyrowa, N. £ 

cza i Suchy .
Do Stryja i Stanisławów 
Do Stryja, Ławocznego, 

Munkacza, Miskolcza
Pesztu .........................

Do Bełżca i Sokala .

e

60i 2 -o 9“‘ 6i£ S

9°‘

2-1 910 721

1
• | 2'5 9 •’ 1 1

10*1 756 i 142
100) 756
10ÓÓ
1003 .*Jt,6
1Ó»S 112
10_st 142

9 • 235

9-6
4

f
9“

10i i 31’ 5 28 i  101

258 9 ' 1 1025

3 10 1001 1052
63‘ 9 r.6 3”
63S . 3”
63‘ , 956 322036 „ 9’-‘036 956
036 956
0 3 6 • 322

. 1
j 6 '6 IO2*

i

‘ * 102'

e j  . •

6 6

9 i2

yitó

706
7Ó6
7:16
7Ó6

lii

141

7*6

7r,6

102:
Hp6
10M

IOW!

741 1

7411

448
838

931
736

Uwaga: Godziny podkreślone linijką oznacząję porę 
nocną od godziny 6 wieczorem do godainy fi m. fiu rano,



PRZEGLĄD z Ima 14 maj 1892.

b r o b o e  o g i o s i e n l t
~ pa 2  irh t>  «4 » /» * ■ •

W cela rychle] obsługi mu li
SzfiEOWTEycrb O d b io rc ó w  po w ięk szy  
leni mój zakład inyiłyczno-lltopra- 
flozny I sprowadziłam .cze jedną 
i»«: nę * ospieszią nafnowszej U  i- 
itrukcyf, jćstem cal m w możności 
wszelkie zamówienia wykonać He. 
najiii' lejS-H i zwłoki ja t najtaniej 
Pn.yjmnie camowi^ia na Dilety 
wizytowe, sarfcy ślubne, plany, ry
sunki, dyplomy, obracy, wszfclklt 
druki potrzeone dla pp adwokatów 
notaryuszów, władz itp- r«oeąo r  
lychłe i wzorowe wy konar jj, ortu, 
ca możliwie najtańsze oblicsenie. 
kntonl Przyszło < Za&ład 
styczno litograficzny 
przy ulicy Kcjernika
począwszy 
ICK a ii tuk.

I d

arty 
we Lwoww,
Nr. 9. Bilety

5 p ot k 
2738

Centralne Biurc- Spra
wunków dla

prcwincyi Lwów, Kopernika l i
32’0

I n c n h o A i  do wszystkich dziuń 
l l l o u i  a i y  nlków w kraju I za
granicą przyjmuje' e n tr a  |n e  B ió-  
ro O g ło sz e ń , L w ów , K o p e r 
n ik a  U . 3210

Zirząd ćóbr Zameczek rozsyła 
szparagi ogrodowe pa 70 ct. kilo. 
Ze mówienia adresować: J. Olear
czyk, Żółkiew. 340U 4—6

Realność wspaniała we Lwowie 
b*rd«o korzystnie do nabycia. 
Bliższo w tiarze p. Pouńskiego, 
Lffów. 3432 2—10

Zgłoszenia na pomi. izkania let
nie w KORCZYNIE przyjmuje 
biuro budowniczych Podhorodeeki 
it Bałłahan, ul. Sobieskiego r  4. 
I piętro. 3420 2—3

Pisarz eion ml Jzny, jeawaler,
uc*.eń szkoły Lublańskiej, posia- 
dająoy chlubne świadectwa, poszu
kuje nat, chmiast odpowiedniej po- 
sa ly. Zgłoszenia pod N. B 2. 
Administracya "Przeglądu.

3447 1 - 3
Maszyny do szycia Singer* * naj

lepszych fabryk zagranicznych pc 
r mo ogromnego c ta, sprowadzam 
tylko pełnemi wagonami. Sprze
dają "ocznie 800 sztuk (bez ajen
tów lub faktorów). Ra ty tygo- 
da we 1, miesięczne 4 t l i .  go
tówką 10% taniej. lózef Iwanicki 
Lwów, Hotel Jorża. Filia Kraków 
Synek 26. Proszą żądać cenniki 
pmszę o łaskawe zlecenia. 31 LI 9?

Pierwsza komunia św.
Pamiątkowe książeczki, obraz

ki, różańce,‘ medaliki
od najz*yklejszyoh do najwykwint
niejszych w wielkiii. wyt orze i po 

najniższych cen ch 
poleca

księgarnia katolicka
Dr. Wład. Młkowskiego

w  K r « l  © w i e .
z840 6—d

Wszech nauk lsk

D r .  J a n  O r s k i
b. *lsw asystent _ 'in lk . chirurg, ' r o t .  
E y d y g l i r a  w  K r a k o w i e ,  lekarz 

szpitala powszschnego
m i e u k a  u l. L e o n a  S a p ie h y  

1. 2 5  ord . o d  god . 3—5.
3298 6—6

Biuro Irsecskowskiego
Lwów W dowa 12 

poleca p o ś ‘ - d n > c tw o  w kupnie 
w sprzeduży, dzierżawach majątk ,t wiąk- 
3 :ych i mniejszych, sklepików w wynajmie 
różnych pomiei ™n we Lwowie, również 
poleca o f i c w a l i a t ó w  w i z t l ’ ą  d o  
b  r o w ą  f i g i b ą  d w o r a  ą  i  u l e j  
. k ą  każdego czasu Intereso -ani mogę 
W  . - koraystnie załatwiać awe spri y.

e~75 11-18

r K k K K X K K y i K K K I K X H ^ K X K K X d K t
I I

Zakład wodoleczniczy
D r a  C ł i r a m c a

w Zakopanem, stacyi klimatycznej owarty cały rok.
100 pokoi w oonie od 3 złr. 50 ot kompletnie urzą

dzony, z pościelą, u ługą kąpielami, świecami i hono- 
rsryum lekrrskiem. Kuchnia wykwintna. Deptak 800 m. 
kwadratowych, w domu orkiestra, fortepian bilardy, bi
blioteka, czytelnia be<pł,tna. Powóz i konie do użytku 
gośoi.

Prospekty w ysyła  na żądanie administracya,
8390 2 -6

I

P O D Z IĘ K O W A N IE
Wielmożnemu Panu Doktorowi

Teodorowi BłotnickiemtL
Za sukienną i prawdziwie ojcowską 

opi kę w le^en ii ciężkiej mojej c’ioroLy 
skład > n Ci Czcigodn, Lanie z głębi si rei 
gorące dz.ęki i oby Bóg Mo jBslawiac szls 
chetuej Twej p i.cy  udzielił Ci zdrowia 
walnego w jak  o i / ’Już, .* la ta  ua pożytek 
ie-piacych, rttr^m z pomocą tak ochoczo 

pospieszasz.
Z niewygasłą wdzięcznością 

Zofia \  Kiertsów S^ykow ska .
8486 1-8

D rukarnia Stanisława Chowańca 
w Stanisławowie przeniesioną 

zo tała do doma p. Kieslera przy 
ulicy Belwederskiej liczba 5. Wy
konuje wszelkie zamówienia druków 
starannie, na ozas oznaczony i oo 
cenach konkurencyjnych. Dnkarnia  
ta urządzoną jest na wzór drukarń 
wielkomiejskich, posiada 1 maszyny 

i wielki wybór czcionek.
8489 1—2

W d o w a
z najlepszego domu, w średnim 
wieku, władająca kilkoma języka- 
n życzy sobie otrzymać miejsce 
w obywatelskim domu, jako towa
rzyszka dla starszej oso y lub do 
zastąpieniu matki dzieciom nie
letnim. BHższe szczegóły w Binrze 

dzienników.
S412 3 - 8

Lwowska Fabryka Asfaltu
T IK  TUR ulspszonych ogniotrwałych 

d o  k r y c i  m d a c i ó w
S. Szeligi Lyszkmwicza, inżyniera 

L  'rp&ft Ó  ”W .  K o r y t n a  1 3 , uoleca

Asfaltow a masę e i a s t y e z n ą  
d i fundam entów

dla izolowania wilgoci k ła d z io n ą  n o  m o r y  w  go^.^cym  
s ła n ie  Specjalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Je
dyny dziś pewoy środek izo lu ją c y  w ilgoć, używany dó 
budowli w całym świacie, zalecany przez ‘ w sz y s tk ie  po 

w a g i n a u k o w e  techn iczne .

T e k t u r ę  u l e p s z o n ą  o g n i o t r w a ł ą
do kryoia dachów wysokich gatunków.

Rolo 10 metrów Q  od ISO złr. do 3 złr. 50 ct. 
A sfaltow e e la styczn e  p ły ty  izo la cyjn e
Lak- asfaltowy świecący do konserwacji

dachów  te k tu ro w y c h , D R Z E W A , dachów gontowych, 
żelaza, tlaoh wszelkiego rodzaju, dachówek non ego systemu.

S m o l ę  angielską bezwodną.
O susza  s ię  a s fa lte m  jako je d y n y m  ś r o d k ie m  z n a 

n y m  d o tąd  w  b u d o w n ic tw ii  najbardziej 
zaw ilgocone icismy w  m ieszkaniach. 

K ie trzy  zastarzały g r z y b e k  drzewny.
Fabryka wykonywa w cał/m kraju swoimi ludźmi po

krycia dachowe tekturowe i ora*, reperacje tyołize. Metr | 1 
co 50 do 75 ct. D łu g o le tn ią  g trą ra tw ję  p o ręcza  sf&

8187 12 -100

i ►

O b o r a  z a r o d o w a  w  C z u d c u
ma obecnie do sprzedania kilka szluk

pełnej krwi holenderskiej po oryginalnym z Holandyl buhaju 
C- na 42 ot. za h logr. żywej wag' na miejscu lub franco

stacya Czudec.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr Czudec, poczta, tele

g ra f i stacya w  miejscu.
3427 2 -8

W y sprzedaż.
Z powodu wypuszczania folwarku REMENÓW w dzierżawę, 

odbędzie się od dnia dzisiejszego do Igo Czerwca dobrowolna z w °l' 
u ej ręki w ysprxtda\ całego inwentarza jakoto: bydła, koni roboczych 
oraz narzędzi rolniczych. Pragnących co z wymienionych przedmio
tów kupić zaprasza się 8488 8—3

Od Zarządu dóbr Remenów p Podliski małe koło Lwowa.

! J E D W A B !
Najzdrowsza i najprzyj miu«j a  w noszeniu w lecie i simie jest bielizna try :otowa h yg ien iezn a  z su ro ^ g o  czy- 
.tego edwabiu, odznr-zona cblnbnemi świadectwami pp. lekarzy tak  w kraju jak  i  aagranicą uprzywilejowanego i marka

ochronną zaopatrzonego wyrobu

R u d o l f a  Tła > e r a  w  B e r n i e
główny skład powyżssaj bielizny po cenaci bardzo przystępnych i Btałych -  bandlu płócien i gotowęj bielizny
F .  S .  B A R D A S Z  k  we Lwowie, yis-a-vis kościoła katedralnego.

Uznaję, ża bielizna irykotowa, wyro
biona pz«ez p. Rudolfa Mayera w Ber
nie, a zbadana chemicznie jako czysto 
jedwabna, bez źwłnjch Innych skład- .- 
kó—, jest najpewniejsza w noszeniu, dla 
osób wątłego zdrowia, jak  również p ra 
ktyczniejsza od wełnianej lub b a-e ł- 
n im ej.

Lwo . , dnia 19 marca 1899.
Dr. GLOW -Gh [

dyrektor kr. szpitala pow u. weLwowia __
Dia rekonwalescentów i w ogóle lu- 1

di.i cierpiących uznaję bieliznę hygie-, I
n t  iną, r  sto jedwabną, wyrobu fabry-: 
ksn ta  Rudolfa M -yei a — B, -nie, jako 
najzdrowszą i najp -nktyrzniejsza ir no-

Lwów, }  6 marca 1893.
Ds JO Z EF yEIG ET m. p.

P-ieciw -etunatyzmowi jako hygie- 
n i 'tn ą  bieliznę, u/.naje .-yfito jedwabną, 
ryrabianą przez p. Rudolfa Mayera 

w Bernie, za na_właściwsza w noszeniu
Lw w u marca 1 39L

Dr. 1’ARACZ m. p.
Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera / S \

7 r’em ie  jako czysto sur iw. jedwabna ~  1 
bez żadnych innych ikładniko-  -  jest

Dc pana E dw uda Ileiwiga we Lwowie. W  skutek po- 
lcceaia Magis rat* do L. 19148 ’892r zbadałem nrzedlcione 
przez Pana dw •  próby trykotu iHwebneuo, — '  Da‘-aonego 
Plłrl'» = r,Ti- k O eitr. u. ung. P r iu  egium. H ygienis-be Seiden 
in 1R°(i - ,cŁi* Mayar — b .iden Trico W aaren Fabrik
. 11 ~ tak pod względem chemicano-jakoserowym

 ̂powjm, a na podstawie otrzymanych w vnit^w  
* c l ^ -  z prawdaP orzeczeni, ie  ^ „ a d z o n  s

nr-
wyn>‘ dw wydaję 
a ‘ rkowe e  c»t-

•i (łwniej :a w noszeniu dla urób wą
tłego zdrowia, ja r rć „ n le ż  praktyczniej
sza od wełnianej, baw  łkanej lub ni- 
cianej.

Krakó •, 28 marca 1892.
Dr, TORCZYŃSKI m. p. 

Sekundaryusz Szpitala w Krakowie. 
Dla cierpiących w ogólności po!e- 

tar- ylko bieliznę hygienb-zną, czysto 
ff - J_e‘ wsbną z fab yki Rudolfa Mayera 

lernie, bo jest niezawodnie naizdrow- 
_r f  sza w noszeniu.

Lwów w marcu J892.
Dr. SZTEMBARTH m. p.

jedwabna trykotową wyrobu 
p. Rudolfa Majera w Prm ie, isobiście 
wy] ibowaną, p lecam jak  > rzeczewiś- 
cie gienidmiAl a w użyciu praktycz
niejszą od rumianej i nidanej.

Lwów, dnia 16 marca 1 192
Dr. *< a b o l  GROSS .n p. 

Prócz czysto jed^rabnej bielizny wy
robu p Rudolfa Mauera w Be r le, nie 
znam innej, by tak korzystnie w lecie 
jak  i w zimie, jako hyg enicm* do uży
cia sie nadawała.

Nraków, dnia 28 marca IP92,
I r. SI .IWIŃSKI m. p

stego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. Resztki prób 
rrtesonego trjko tu . zaopatrzone marką o<bronra i  pańskim 
podpńem zaciowuię w '.aboratoryom pod powyżrzą Uczbą 
-/.ędową w : 'lu  "możliwych dalszych porównywaj i badań. 

Z miejr- riego Li boratoryum chemicznego w e l wie, 80 marca 
1982. D r SŁAW  DT (IN WĄSOWICZ m p- zaprzy
siężony chemik miejski i lądowy — Docent towaroznawsti a.

3396 i -  10

Fabryka sztucznych nawozów
Spółki komandytowej Juljana Wanga

W E LWOWIE.
(K a n to r  Ż ó łk ie w s k a  8 2 )

p o le o a

Mączkę kościaną siarkowym.

Superfosfał i kości lub i fosfnrjtów.
Mączkę z żużli Thomasa i Saletrę chilijską,

Cennik i sposób u tycia  na \ądarie bezpłatnie i franco.
8241 9 - ?

x x x x x * m a x x * x x x s : x t t  x x  ©

B ń W M l I B f f i i i m M M M M — — — 1 ___________

N ajlepszy spirytus na nalewki, najlepsze §  
w ódka żytnia, rosolisy, lik iery  itp. w c. k .
uprzyw . Kafiuerji spirytusu, fabryce rum u, likie
rów i octu

Juliusza M kolasza we Lwowie.
S k ła d  d la  m ia s ta  L w o w a  u lica  K o p e r

n ik a  M r. 9 . 3452 i - ?

GALICYJSKI
BANK KREDYTOWY

przyjmuje wkładki
nas  i ą  ż  e  c  z k i

i oprocentowuje takowe
2697

Z ces. król. nprzyw. fabryki
rocznie.

F p e i w a B c t a u
1 ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

Płótna, stołową bieliznę,
ręczniki, chustki, ścierki

i  w s z e l k i e  l n i a n e  w y r o b y
poleca najtaniej handel

JANA RIEłiL A /e Lwowie.

Dom rentowny
w śródmieścia do sprzedania.

V  laaomośó w nandlu Wielm 
Kowalskiego, Rynek 1. 26.

S29S 8 - 8

KASY
3148 1 -26

ogniotrwali now« 1 użj- 
wane poleca n a j t a n i e j  
E l s t a  -, Lwów, Halicka 

26 (Główna trafika).

C e > y  h a r t o w n e :
hoteli, restauratorom, dla 
i publicznych.

pp. odsprzedającym, właścicielom 
szpitali, zakładów kąpielowych 

3305 4 - ?

2sTa, s e z o n  p o d r ó ż y  
K o n  p l u s  u l t r a  l e k k o ś c i

K u f r y  trzcinowe ^ eteyTs i& o T* lo,!cl
Jedyny skład dla Gulicyi w  handlu

E .  S c  J .  S T R O M E N G E R A
Lwów ul. Karola Ludwika 1. 6. 3284 13-22

XXX X XXXXXXXBXXXXXXXXXXX© 
^ B a ł ł a b a n ó w k a 11.

wię\rsze i mniejszo, realności i 
grunta z budynkami lub bez tychże, 
sprzedaje i kupuje każdego czasu 
A g e n t  Krakowskiej asekuraoyi

w Tys-miec icy. 3430 Pr_  jranco.
‘ r'—'.......- "r Manieckiegc,

J i st rzeczą d o w ie  1 t io i i ą ,  że 8-mio letnia żytnia 
wódka, przed obiadem pobudza apatyt, przed kolacyą 
p o m a g a  t r a w i e n i u .

Koniak (a ile iest z te^o pr.w Jziw ero ?) To f  r-
B si B a ń k a  m y d l a n a  l P i e n i ą d z  w j r i u a o n y !

str* żytnia wódka, odpowiada u *  ' s o j o w i  
ludzkiemu.

Tysiące osób o tern s ą przekonały I 
Doktorowie polecają!
Chemia stwierdziła I 3331 2 — 5

Do nabycia w  handlu
KAROLA EAŁŁABANA we Lwowie.

i
X
5
X

5
5

•XXXXXXXXX XXXBXXXXXXXXXXXB
L. 27.2261892

Sprzedaż parceli budowlanej.
W dniu 31 maja 1892 przeprowadzi I Departament Magistratu 

publiczną ofertową lioytacyę na sprzedaż parceli miejskiej na Zo
fiówce z obszarem 881 sążni kwadratowyoh z ceną wywołania po 
dziesięć złr. w. a z \  każdy sążeń kwadratowy tego gruntu.

Do oferty ma bvó lolączone wadyum w wysokuś ń 20% od 
kwoty za cały obszar ofiarowanej, jednak nie niższe jak 1762 złr.

Bliższych wyjaśuień udzieli interesowanym I Departament 
Magi tratu.

M a g is tra t  król* s to ł. m ia s ta .
Lwów dnia 4 maja 1P92. 3428 2—3

uprzywil.

p owo id w y
N e s i e h d o r h k l e j  f a b r y k i

przedtem

S C H U S T  I L Ą  I  S p ó ł k i
Polecamy Kisze Awipaże, p . wozy landauskie, landolety, coupe, caps, m iorć , 
fajeńny, dorożki zwyczajne i uam k i ,  jakoteż wszystkie gospodarski! .Oski l b 
tarantasy w najlepjzem wykończeniu z gwarancją doskonałego wyrobu przy bardzo

przystępnych cenach. 3081 14—80

EJ. &  J .  8 T U O M E N G R R
S k ła d  pow ozów , o io d e l I uprzęży .

  MT* snów, ulica Karola Ludw ika liczba 5, * S |

Leśniczy
egzamin p.any, z 18letnią piakty 
ką w gospodarstwach wzorowych 
wi kszyoh, ob^najomiony dokładnie 
z kulturą chmielą, zastępca .obsza
rów dworsk 3h, poszukuje gosady.

Bliżej obznajomi przez grze- 
oznnśo Wny Józ°f Were zczak 
urzędmk Towarzystwa kredyto

wego ziemskiego Lwów.
8440 1 - 6

M ajątki

J u i  opu 'cił( pras*

Kucharka polska
zawierająca

Szkołę gotowania
zebrana przez

F l o r e n t y n ę  i  W a n d ę  
CZĘŚG DRUGA 

wydanie czwarte znacznie pomnożone 
szczególniej

w  d z i a l e  l e g a  m i n
obejm uje:

N ajrozm aitsze sposoby przyrządzan ia  drobin 
jaKO to-

Doskonały sposób żmaźenii. kurcząt, — 
kur~ze*a z pulpetami, z pieczarsami, z 
groszkiem. File ż kapłonów lub mło
dych km- naprędce — aorczęta na pio 
czyste z doskonałemi nadziańkamii t. p. 

Indyk faszerowany, ńuszpik z indyka lub 
kapłona . rozmaite doskonałe sposoby, 
p>-. yrządzania potraw z kaczek gęsi, 
gołąbi‘i t. p.

Legi/m iny wyborne, oudenie. omle
ty , s tm dle . ptysie, p ia n k i, gala
rety  k rem y i t. p .

Najdoskonalsze przepisy przyrządzania zwie
rzyny i ptactwa dzikiego jako to: prze
piórek, słomek, dubeltów i t. p.

O przyrządzaniu ryb. Kompoty i sałaty.
Pasztety i paszteciki.

Marynaty doskonałe. Wedzenie i przecho
wywanie mięsa, Dyspozycye oDjadów 
na każdy dsienw caiym roku,

C e n a  5 0  c e n t ó w
Po przesłaniu przekazem  kwoty &G ct.

O g r ó d  11. k
żonaty, bezJzi iny, 32 lat, z do 
bi mi świadectwami, poszukuje 

odpowiedn^j posady zaraz 
Zgłoszenia uprasza pod ad-tsam : Ka- 

ol Karoiczyk i WPana Wolańskiago 
Lwów, ul. Leoaa Sapiehy 1 12 - 

8487 1—8

Drukarnia W.
ul. K opem iki i. 7 2699

Za 60.000 do 300.000 Zł.
poszukuje do kupna mąjątków ziemskich 
w obrej glebie z dobrem budynkami, ja- 
kotez górskich majątków z dobrami lasami,

S ta n i  ł f  u B o m  a a
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 24.

34,°4 3 —6

Ces. król.

Iajv!{!kssy skład

M a s ł o
wysyła Zarząd dóbr Obłaźnicy 
p. N o w e s i o ł o  koło Stryja 
i to 5 klgr. paczkę, pierwsza 
etrafa brutto i franko 3 złr. 
90 ct. druga strefa 4 złr. 5 ct.

8419 5-4
3Ż4U 12?

Za 4 ct.
może mieć w 26 
minutach ką
p iel w domu 

ktc kupi
w a n n ę

lub kanapkę 
z  u lep szon ym  aparatem do grzania 
wody. W anny rynków* polączon* z tu
szem. W anny lakierów^ ne Pokojowe par
nie kuracyjne. Lodownie pokojowe, W a- 

■rklosety i klosety pokojowe po 9 złr. 
Pierwsza ;rąjo 1 pracownia wanien 
cynkowych P .  B s r  - d o n  (w gmachu

Uprasza si« P. T. właścicieli 
■damskich we wschodniej Galicyi 
Którzy by mieli

F o l w a r k
od 150 do 300 morgów ouszaru 
z dobremi budynkami zara» lub 
od Śn. Janc. do wydzierżawienia

O łaskawe zgłoszenia pod W. 
S. post restante Z. rawno

(„Impressa“.) 3418 2—3

aiellońska b. Hus j o ' rane ci nniki t,rstir

FRANCUZKA (bonne śuperieure) 46 
la t na jch^brie j polecona. ANGIELKA i 
FRANCUZKA r a  czas wakacyi. NAUCZY
CIELKA POL/IA łychowana W Herod 
z wyzszem wyki złałceniera, posiadająca do 
skcnaie ję z ja i :  francuski, nieir'ecki i  wło
ski, ąpiew,j rysunki i wyższa muzykę NA- 
U<-./ irĆfĘl KI POLKI z francuskim, n il- 
micuL. _ i muzvką. NAUCZYCIELKA 
NIEMKA posiada, .a  doskonale ję zy k i: 
francuski, angielski i średnią muzykę. 
Nauczyciel Polak zas-™ tm* polecony, 
mogący przygotować ucznió' do wyższ*go 
gimntzyum z ■ 11 iraniem egi aminów, KIL
KA BON NIEMEK ^JEtEBDANEK do 

umiejzezen' zara przez PIÓRO
Ludmiły z Giduńskich

8 k o  w  r o ń s k i e j
w  tr a k o w i*  u1. K rupnicza I. 3,

3388 3 -  4

S e z o n  k ą p ie lio w y!!!
Amatorom i znawcom prawdziwej

H e rb a ty r o s y j s k i e j
a szczególniej tym, którzy tak w zimie 
jak  w leci* buzuatannie herbatę 
polecam mći nowo założony specjalny 

skład herbaty pr.d firmą

Adolf S in g e r1
Lwów, ul. Sykstuska i  17.

W ysyłki od 1 kg. począwszy uskaiecz- 
man. framio 

Na żądani- cenniki wysyła zif
Ó383 4—10

Piękne gezdziki z Klattau,
odznaczone w r. 1889 medalem 
państwowym, a w r. 1891 na wy
stawie krajowej w Pradze pierwszą 
największą nagrodą, złotym meda
lem. Polecam mój' wielki zapae 
szczypt, k fc i3 niezi.wodnie tego 
roku będą kwitnąć; 12 gat 2 zlr 
50 ot.. 25 gat. 5 złi., 5 > sort 9 zł., 
100 gat. 18 złr. Rowrież posu- 
dam wybór różnbgo roazaju pe
largonii fuk.c i ‘, róż, georginii itp. 

Cenniki *ia żądanie darmo i oołatnic,
J c z e f W a lte r

Speoyalne pielęgnowanie gwoź- 
19-20 d z ik ó w  w Klattau. 31 0 5

Na liherje

we wszelkie! 
kolorach

najtaniej
poleca

F. Knauer
i

Syn
we Lwowie.

Próbki na żądanie 
odwrotny poostą.

8357 6-12

Majątki ziemskie
najrozmaitszej wwikoou f '< wschodnii i i 
zachodniej Ghilicyi d °  “  ***1 * la  j * ,  
k u p n u  i  w y i T ł l e '  w  e n l u ,  tudaiti 
różne k a m i e n i c e ,  r e a l n o ś c i ,  j, l a c t  

o d  b u d o  ' *  t*l we Lw .wie, jakoteż 
i na prowlncyi Wiadomość K .  z e c a k o w  

■ k i l w ś *  ‘ł e ł o w a  1«.
  8276 10 18

Zu rząd  dóbr 
Jllll. Augusta hr. Dzieduszyckiego

w  Jasionowie, poczta Wzdów, porzukuje :
1. Kucharza zdolnego bezżen 

nego lub z żoną, rutynowaną 
praczką.

2. Woźnicą bezimmego umi“- 
ląoego powoź ó czwórką.

sprz daż nare sil_  ___________    3. Ma nc, sprz daż parę
dawnej ‘ Kas; oszczędności,) Lwów Ja- | nyoh starszych kor.i kareoianyoh
Kiellońfłlra 9. Tlnfl.mwAn« . nniki irrifln ■ 17 minwyr U nnb.17 miary kasztanów. 3408 4-4

P l t G O l
zniki ję. ra pełnie w prz ciągu 
7 dni używając znakomitej a nie 
szkodliwej lomady Dr. Christoffa,
i :.ij występują juz więcej przez 
cały sezon letni. Żądać należy 
tyiko prawdziwej zieionem la
kiem zapieczętowanej ilaszeczki 

po 80 oh.
IkK d : M , ą j  > o ze« w sk i, dro 

gu*rja J,wów. 804" .8-24

M A C
I m p e r i a l  —  8  g w l f i z d k ł

zr ikomity fr*ncuski, stary, łagodny, 
aromitycmy dl. nier>'krew"ycł i cier
piących na żcłąótk, rozsyłam pocztą za 
zaliczkę od żłr. 8.B * _ii osryłećzKB 
4-litrową, lab złr. 6'50 za koszvk ( 3 
flaszkach, kaada pc 7 izies<ątvcb Utrr 
Ten sam, tylko ni* tak stary" COGNAC 
z  i  I n ą  g w i a z d ę  ą  zt: 6oO za
baryłe-zk* la l złi 4 35 za koszyk o 3 

butelkach, jak  wyżej.

Woda londyńska
z przłścigłytii : pokmszonych z ia r i ka
wy w Anglii, par,« palona i mii .ona. 
bardzo aromaty.zna i wyditn • W  pu
dełkach blasaanycb . kig po złr. 4'80 

za zaliczka.

W i z y i  t k o  o c lo n e  1 f r a n c o .

R .  M a i t i
w Cipodistria koło Tryestu.

33&  3—10
3086 19-30

Sztuczne zeby
i

szczęki
według najnowrzego a-stemy ameryKanasie- 
gc kauczumi, złocie i cel nloidzi'., jako 
też w z e lk k  reperacje zębów, trwale 

tin io  tak: i na raty wykonuje

Atelier dsniestyczno-technlczne 
1 5 *  B e r g e r a

we Lwowie, ul. Karola Ludwiko 
1. 5 w domu Wgo p Stromengera.
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